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W sprawie Wietnamu

Johnson zwołuje 
konferencję 

państw satelitarnych
Władze amerykańskie nisko sobie cenią życie Wietnam­

czyków. Według doniesień agencji zachodnich, rząd USA 
wypłacił rodzinom 166 cywilów, którzy zginęli w wyniku 
„omyłkowych” bombardowań amerykańskich, po 34 dolary 
za każdego zabitego.
W piątek agencja UPI na­

dała korespondencję z Saj- 
gonu, której autor przytacza 
różne formy nacisku wywie­
rane na ludność podczas wy­
borów, przeprowadzonych 11 
września.

M. in. korespondent stwier­
dza, iż ludność głosowała- po­
nieważ wiedziała, że może 
mieć kłopoty z uzyskaniem do 
wodu osobistego lub zezwole­
nia na ślub, jeśli nie będzie

Proklamowanie 
niepodległości 
w Gaberones

Na kontynencie afrykańskim po
jawiło się nowe niepodległe pań­
stwo (38 z kolei na tym lądzie) 
Botswana, które powstało z by­
łego protektoratu brytyjskiego 
Beczbany. Botswana jest niewiel­
kim krajem, jeśli wziąć pod uwa­
gę liczbę ludności, liczy bowiem 
około pół mUiona mieszkańców 
(w tym 4 tys. białych), ale zajmu­
je olbrzymi obszar 712 km kwa­
dratowych, a więc przeszło dwu­
krotnie większy od naszego tery­
torium.

Stolicą kraju jest Gaberones 
(8 tys. mieszkańców). Botswana 
ma bardzo niefortunne położenie 
geopolityczne: jej terytorium jest 
wciśnięte między Rodezję, Repu­
blikę Południowoafrykańską i 
Afrykę południowo-zachodnią, a
więc kraje, których rządzą

posiadała ostemplowanej kar­
ty wyborczej. Jeden z żołnie­
rzy południowowietnamskich 
w bazie lotniczej Tan Son 
Nhut powiedział koresponden 
towi UPI, że jego oddział otrzy 
mał rozkaz głosowania. W 
delcie rzeki Mekong rząd obie 
cal chłopom nagrody pienięż­
ne za udział w głosowaniu. 
Wielu urzędników dokładało 
starań, aby frekwencja była 
wysoka — licząc na awans. 
W górskiej miejscowości Ban 
Me Thuot puszczono pogłoskę 
że każdy, kto nie weźmie udda 
łu w głosowaniu, nie otrzyma 
kartek żywnościowych. Wła­
dze temu nie zaprzeczały.

Prezydent Johnson zakomu­
nikował w czwartek, że we­
dług wstępnych planów kon­
ferencja w Manili rozpocznie 
się w dniu 20 października. 
W konferencji tej, prócz pre­
zydenta Johnsona, wezmą 
udział przywódcy Filipin, Au­
stralii, Nowej Zelandii, Syja­
mu, Korei południowej oraz 
marionetkowy premier Wiet­
namu południowego, Ky. Prze­
dyskutujemy z leaderami tych 
krajów nasz program w Wiet­
namie — oświadczył Johnson 
na konferencji prasowej w 
Białym Domu. „Dokonamy wy 
miany poglądów i zajmiemy 
się rozwiązaniem problemów 
stojących przed nami”. (PAP)

Dzisiaj konferencje PZPR 
w powiatach M ędzychód 

Pleszew, Rawicz,
Wolsztyn, i w dzielnicy 

Poznań-Nowe Miasto
W Międzychodzie, Piesze 

wie, Rawiczu i Wolsztynie 
odbędą się dzisiaj powia­
towe konferencje, a w Poz­
naniu na Nowym Mieście 
dzielnicowa konferencja 
Polskiej Zjednoczonej Par­
ali Robotniczej. Konferen­
cje takie odbędą się w cią­
gu października i listopada 
we wszystkich powiatach 
województwa poznańskie­
go i we wszystkich dzielni­
cach Poznania; podsumują 
one jeszcze jeden owocny 
okres działalności partyj­
nej.

Przypomnijmy, że w tym 
okresie odbyły się wybory 
do Sejmu i rad narodo­
wych, uroczystości Tysiąc­
lecia Państwa Polskiego, 
kampania polityczna wyja 
śniająca istotny sens „orę­
dzia” biskupów polskich. 
W tych jak i wielu innych 
wydarzeniach na członkach 
PZPR spoczywała szczegół 
na odpowiedzialność. Teraz 
przyszła pora rozliczenia z 
tych zadań i wytyczenia no 
wych. Na konferencjach bę 
dą też wybierane nowe 
władze powiatowych i dziel 
nicowych organizacji par­
tyjnych oraz delegaci na 
konferencję wojewódzką 
PZPR, która odbędzie się 
w terminie późniejszym.

(ms)

Rocznica wydarzeń 
październikowych 

w Indonezji

biali rasiści. Nic więc dziwnego, 
że prezydent Botswany Seretse 
Khama zapowiada w okoliczno­
ściowym przemówieniu politykę 
bardzo powściągliwą.

PAP

Antykubańska 
prcwakacia emigrantów 
Hawańskie ministerstwo sił 

zbrojnych oznajmiło w piątek, 
te samolot, który jak się wy­
raje — wystartował z teryto- 
hum USA, zrzucił o świc;e 
trzy bomby w strefie Nuevitas 

północnej części prowincji 
Carnaguey, Celem ataku była 
elektrociepłownia budowana w 
tej strefie i inne instalacje. 
Dwie zrzucone bomby nie wy- 
fcuchły. a jedyna, która eks­
plodowała, spadła w odległo- 
sp 500 metrów od elektro- 
C1epłowr.i. Jak informuje AP 
z Miami, kontrrewolucyjne 
ugrupowanie „ruch powstań­
cy odnowienia rewolucyjne­
go”, na którego czele stoi emi­
grant kubański Orlando Bosch 
oznajmiło, że ataku dokonali 
należący do niego „komanao- 
S1 • (PAP)

Gyb:s w Nowym Jorku
W muzeum uniwersyteckim im. 

Fincha w Nowym Jorku otwarta 
została wystawa prac Jana Cybi­
sa, na której zgromadzono kilka­
dziesiąt obrazów z różnych okre­
sów twórczości artysty.

Na piątek godz. 17.30 czasu 
warszawskiego zaplanowano 
rozpoczęcie procesu sądowego 
przeciw byłemu ministrowi 
spraw zagranicznych w Indo­
nezji dr Subandrio. Datę i go 
dzinę tego procesu ustalono 
już dawno specjalnie w rocz­
nicę „ruchu 30 września”, któ 
rego zdławieniu towarzyszyło 
prześladowanie i mordowanie 
setek tysięcy członków KPI 
oraz jej organizacji maso­
wych.

Wydarzeniom w Indonezji 
poświęcamy artykuł na str. 
4 pt. „Sukarno i Suharto”.

"Po mordar^ł^la

W San Francisco nadal trwały 
gwałtowne zajścia na tle raso­
wym, rozpoczęte we wtorek po 
zabiciu przez policjanta chłopca 
murzyńskiego. Policja otoczyła 
kordonem dzielnicę murzyńską, 
gdzie ranni Murzyni pozostawali 
bez opieki lekarskiej. Na zdleciu: 
Murzyn zbliżył się do kordonu 
policji i iąda pomocy lekarskiej

dla rannych.
CAF — Telefoto

Rada Bezpieczeństwa wyraziła 
wotum zaufania dla U Thanta
Po zakończeniu obrad czwartkowego zamkniętego posiedze­

nia Rady Bezpieczeństwa oświadczono oficjalnie, że członko­
wie tego organu rozpatrzyli projekt sprawozdania Rady 
Bezpieczeństwa dla Zgromadzenia Ogólnego oraz zaaprobo­
wali znaczną część tego sprawozdania.
Członkowie Rady zaaprobo­

wali również uzgodnione o- 
świadczenie akceptujące dzia­
łalność U Thanta na stanowis­
ku sekretarza generalnego 
ONZ i wyrażające mu zaufa­
nie. Jeśli U Thant —. głosi u- ‘ 
zgodnione oświadczenie — wy­
razi chęć pozostania na stano­
wisku sekretarza generalnego 
jeszcze przez jedną kadencję, 
to w pełni odpowiadałoby to 
życzeniom członków Rady Bez 
pieczeństwa.

Przedstawiciel sekretarza gene­
ralnego ONZ oznajmił dziennika­
rzom, że U Thant z głęboką satys­
fakcją ocenił uzgodnione oświad­
czenie członków Rady Bezpieczeń­
stwa i przestudiuje je z całą po­
wagą.

Uważa się 
świadczenie 
pieczeństwa

tu, że uzgodnione o- 
członków Rady Bez- '
stanowi istocie

prośbę skierowaną do U Thanta, 
aby pozostał na stanowisku se­
kretarza generalnego.

Spotkanie ministrów 
Polski i ZSRR

W przedstawicielstwie ZSRR 
w ONZ odbyło się w środę 
spotkanie ministra spraw za­
granicznych ZSRR A. A. Gro- 
myki z ministrem spraw za­
granicznych PRL, Adamem
Rapackim.

O*

Załoga Zakładów Prze 
mysłu Metalowego „H.
Cegielski1 uroczyście
obchodzi jubileusz 120- 
lecia istnienia przedsię­
biorstwa

W związku z tym 
pięknym jubileuszem 
składamy Załodze naj­
większych w Wielkopol- 
sce zakładów przemyśle 
wych gratulacje i serde­
czne życzenia dalszego 
rozwoju, sukcesów go­
spodarczych i wszelkiej 
pomyślności.

Z
„Głos 
konał

Z okazji jubileuszu 
„Głos Wielkopolski” do­
konał międzyredakcyj- 
nej wymiany materia­
łów z zakładową gazetą 
HCP — „Nasza Trybu­
na”. Zredagowaliśmy 
stronę dla „Naszej Try­
buny”, ta zaś zrewanżo­
wała nam się tekstami 
i zdjęciami, które publi­
kujemy dzisiaj na stro­
nie 3.

rozpoczyna nowy rok akademicki
Dalszy rozwój stadiów dla pracujących

1 października w całym kraju rozpocznie się nowy rok lepszych warunków słucha- 
akade.uicki. Wśród przeszło 260 tys. studentów 76 uczelni
wszystkich typów, jest ponad 40 tys. słuchaczy I roku stu­
diów dziennych i z górą 25 tys. — rozpoczynających stu-
dia dla pracujących.
Olbrzymia większość studeń 

tów — przede wszystkim w 
uniwersytetach- uczelniach tech

Kontraktacja 
kierunek i szansa rolnictwa
| Pleńum Komitetu d/s rolnictwa przy KW PZP&|

Naczelnym zadaniem wielkopolskiego rolnictwa jest wy­
produkowanie w roku 1970 około 1.985.000 ton zbóż, z cze­
go do magazynów państwowych winno wpłynąć 930.000 ton. 
Obok dostaw obowiązkowych podstawową formą skupu bę-
dzie kontraktacja.
Ta forma oddziaływania pań 

stwa na decyzje produkcyjne 
milionowych rzesz rolników 
craz aktywizacji produkcyj­
nej naszego rolnictwa uzna-

wo zainteresowania instancji

♦
i organizacji partyjnych oraz 
administracji terenowej wszy 
stkich szczebli.

Do roku 1970 należy objąć 
umowami kontraktacyjnymi 
na uprawy zbożowe 338.500 ha 
gruntów ornych. W stosunku 
do minionego roku gospodar­
czego wynosi to: 622 proc, are 
ału żyta, 167 proc, pszenicy,

(Dokończenie na str. 2)

Prelekcja poświęcona 
wojnie w Hiszpanii

W sali Ośrodka Informacji 
1 Kultury Polskiej w Buda 
Peszcie odbył się wieczór 
'vsPomnień poświęcony 30 ro- 
znicy wybuchu wojny , domo­

wej w Hiszpanii. W czasie 
V’eczoru attache lotniczy i 

Prt !<0Wy Przy ambasadzie 
RL w Budapeszcie gen. bry- 

gady Włodzimierz Mus wygło 
u Prelekcję na temat udzia- 
u Ptaków w walkach w Hi- 

szpanii.

Schirach i Speer 
nie otrzymają renty

Federalne ministerstwo
spraw wewnętrznych oznajmi 
ło w czwartek, że Baldur von
Schirach były „fuehrer”
młodzieży hitlerowskiej
Albert Speer, były hitlerow­
ski minister zbrojeń, którzy 
mają w piątek o północy o- 
puścić alianckie więzienie w 
Spandau po odsiedzeniu -20-let 
niej kary — nie będą mieli 
prawa do pobierania renty ani 
ubezpieczeń przysługującym 
urzędnikom państwowym.

PAP

nicznych, ekonomicznych, me­
dycznych i rolniczych, kształ­
ci się już według zreformo­
wanych planów i programów 
studiów. Nowy rok akademic­
ki będzie kolejnym etapem 
realizacji ważnego i pilnego 
zadania, jakim jest udoskona­
lenie i unowocześnienie syste­
mu studiów. Jednym z pod­
stawowych założeń wprowa­
dzanej systematycznie w co 
raz szerszym stopniu reformy 
studiów jest .wzbogacenie tre­
ści i stosowanie nowych me­
tod nauczania, przy jednoczes­
nym odciążeniu studentów od 
niektórych mniej ważnych’ 
przedmiotów. Tak rozumiana 
reforma studiów ma zapewnić 
wykształcenie fachowców le­
piej przygotowanych do przy 
szłej pracy, a także ułatwić 
im skoncentrowanie się na za­
sadniczych problemach dane­
go zawodu. Jednocześnie będą 
kontynuowane wysiłki nad 
kształtowaniem podstawy mo­
ralnej młodzieży studenckiej, 
która powinna otrzymać nod- 
czas studiów również odpowied 
nie wychowanie obywatelskie.

Celowi temu będzie służyć 
wprowadzenie na wielu uczel­
niach przedmiotu „podstawy 
nauk politycznych”.

Przyszły rok przyniesie dal­
szy rozwój studiów dla pracu­
jący ch{ Obecnie istnieje 108 
kierunków studiów wieczór-

czom studiów dla pracujących 
w roku 1966/67 powstanie kil­
ka nowych punktów konsulta­
cyjnych. Ogółem będzie ich 
działać ponad 120. Obejmą 
one jednak niewiele ponad 16 
proc, studentów.. (PAP)

nych i 176 zaocznych.
Wśród nowych specjalności 
będą m. in. filologia rosyjska 
i pedagogika na Uniwersytecie 
Wrocławskim, filologia Ger­
mańska i geografia na Uni- 

.wersytecie Warszawskim, a w 
szkołach technicznych — tech 
nologia obuwnictwa, konstruk 
cje kolejowe, mechanika pre­
cyzyjna. konserwacja teksty­
liów itp. Z myślą o stworzenia

Odezwa organizacji 
studenckich Poznania

Z okazji inauguracji nowego' 
roku akademickiego Rada 
Okręgowa ZSP, Okręgowy Za­
rząd Studencki ZMS, oraz 
Okręgowa Rada Studencka 
ZMW wystosowały odezwę do 
słuchaczy poznańskich uczelni. 
W odezwie tej czytamy m. in.:

„W dniu rozpoczęcia nowego 
roku akademickiego 1966/67 prze­
kazujemy Wam serdeczne życze­
nia najlepszych osiągnięć, sukce­
sów i pomyślności w nauce, pracy; 
społecznej i w życiu . osobistym. 
Szczególnie serdecznie witamy stu 
dentów pierwszych lat, którzy 
rozpoczynają start do pięknego 
okresu zdobywania wiedzy, doj­
rzałości fachowej i społecznej. 
Kraj nasz, jego gospodarka i kul 
tura potrzebują dobrych, i w pełni 
zaangażowanych w aktualne pro­
blemy naszej Ojczyzny fachow­
ców,, ludzi z wyższym wykształce­
niem. Stąd najważniejszym naszym 
obowiązkiem na uczelni jest zdoby 
wanie pełnej i rzetelnej wiedzy 
fachowej, rozumienie wartości pra 
cy, dobre poznanie kierunku stu­
diów. Środowisko studenckie zgod 
nie ze swymi chlubnymi trady­
cjami angażuje się w najbardziej 
żywotne problemy naszego społe­
czeństwa ... Ćhcemy, by studenci 
naszych uczelni nadali Poznanio­
wi charakter miasta tętniącego 
młodością i zapałem w angażo­
waniu się na rzec* jego rozwoju”.

Jak

Dewaluacja peso
donoszą z Montev;deo, w

dniu 39 bm. nastąpiła dewaluacja 
urugwajskiego peso. Nowy kurs 
peso wynosić będzie 68.00—68,36 pe­
so za dolara wobec 65,10—65,68 pe­
so w poprzednim okresie.



Wystawa w PałacuKulfury

Dokumenty 
Tysiąclecia

Wczoraj w Pałacu Kultury 
’(w holu przed wejściem do 
Sali Wielkiej), otwarta została 
wystawa: „Dokumentów Ty­
siąclecia” zorganizowana przez 
Archiwum Państwowe w Poz 
naniu i Pałac Kultury. Wy­
stawę otwarł w obecności 
licznie zebranych przedstawi­
cieli nauki oraz młodzieży 
studenckiej kierownik Wy- 
dżiału Oświaty i Nauki KW 
PZPR — Romuald Jezierski.

Wystawa w Pałacu Kultury 
prezentuje w fotografiach 
najcenniejsze dokumenty ar­
chiwum poznańskiego począw 
szy od czasów wczesnego śred 
niowiecza, a kończąc na pier­
wszych latach Polski Ludo­
wej. Dyrektor Archiwum Cze 
sław Skopowski, prezentując 
zwiedzającym zbiory, do naj­
cenniejszych pozycji wystawy 
zaliczył najstarszy egzemplarz 
archiwalny w Poznaniu — do­
kument z 1153 roku wysta­
wiony dla klasztoru w Łeknie, 
bullę papieską z 1291 r., pie­
częć Kazimierza Wielkiego z 
1358 r. i najstarsze pieczęcie 
Poznania z połowy XIV wie­
ku, a z nowszych dokumen­
tów list gończy za Karolem 
Marksem i odezwę „Proleta­
riatu” kolportowaną w Poz­
naniu w 1882 roku.

F. Castro o problemach 
rewolucji kubańskiej

Luksusowa dzielnica Hawany dla studentów

W środę wieczorem — jak już donosiliśmy — premier Fi­
del Castro wygłosił przemówienie do tysięcy osób zgroma­
dzonych na hawańskim placu rewolucji, w szóstą rocznicę 
powstania komitetów obrony rewolucji — masowej organi­
zacji liczącej przeszło 2 min członków.

(o)

Premier Castro poświęcił 
dużą część przemówienia mo­
ralnym obowiązkom rewolucjo 
nistów. Mówca oświadczył m. 
in., że „ludzie rozumujący ka­
tegoriami czysto ekonomiczny­
mi nie zgodziliby się na obni­
żenie ani o centa komornego” 
— które natychmiast po rewo­
lucji zostało zmniejszone pra­
wie o 50 procent, dzięki zaś 
tzw. reformie miejskiej od r. 
1970 opłaty za mieszkania zo­
staną w praktyce zniesione.

Innym przykładem jest spra 
wa kształcenia młodzieży. W 
zakończonym roku szkolnym 
po raz pierwszy przeszło 70 
tys. dziewcząt i chłopców ukoń 
czyło szkoły podstawowe m. 
in. na terenach, gdzie nie ma 
szkół średnich. Nie zdołano 
więc zapewnić stypendiów i 
miejsc w internatach 8 tys. 
studentów. Postanowiono jed­
nak znaleźć rozwiązanie i w 
tym celu część największego 

1 w Hawanie luksusowego 29-

piętrowego budynku „Fucsa” 
zostanie przeznaczona na inter 
naty.-Ponadto na internaty dla 
stypendystów szkół średnich 
przeznaczy się 300 rezydencji 
w dzielnicy Mira Mar, opu­
szczonych przez rodziny, ktOce 
wyemigrowały do Stanów 
Zjednoczonych. (PAP)

Kres „radosnej twórczości

GUS rozpoczyna walkę 
z nielegalną sprawozdawczością

Główny Urząd Statystyczny rozpoczyna ofensywę w za­
kresie zwalczania nielegalnej sprawozdawczości. Jak wyka­
zały ostatnie kontrole, sporządzanie niepotrzebnych spra­
wozdań kosztowało gospodarkę narodową ponad 100 min. zł.

Zakładnicy w rękach 
katangijskich żandarmów

Kolumna zbuntowanych żan 
darmów katangijskich i bia­
łych najemników, którym u- 
dało się wydostać z Kisangani 
w momencie zdobyęia tego 
miasta przez regularne oddzia 
ły kongijskie, została obecnie 
zatrzymana w pobliżu miej­
scowości Punia, oddalonej o 
350 km na południowy wschód 
od Kisangani — podają koła 
wojskowe w Kinszasie.

Według tych samych źródeł, 
żandarmi katangijscy wzięli 
ze sobą cywilnych zakładni­
ków kongijskich. Prowadzą 
ich ze sobą i używają jako za­
słony przed kulami i bombar­
dowaniem z powietrza. Do­
tychczas kolumna ta nie zo­
stała zbombardowana, chociaż 
samoloty „B-26” wielokrotnie 
przelatywały nad nią w mi­
sjach zwiadowczych. (PAP)

Jak wynika z informacji pre 
żesa GUS, dr Wincentego Ka 
walca na konferencji praso- 

. wej która odbyła się w czwar 
tek, GUS przekazał ostatnio 
do kolegiów karno-administra 
cyjnych pierwsze wnioski. Nie 
zależnie od tego, urząd podej­
muje szereg innych przedsię­
wzięć dla ukrócenia „radosnej 
twórczości” w sprawozdaniach. 
Przystąpiła do prący spęcjalna 
komisja, która zajmie się ty­
mi sprawami. Zmniejszy się i

Budujemy wytwórnię 
z zachodnim koncernem
Miedzy zjednoczeniem prze­

mysłu azotowego w Krakowie 
i znanym w świecie koncer­
nem — „Imhausen Internatio­
nal Company” z siedzibą w 
Zurychu podpisana została 
ostatnio umowa dotycząca uru 
chomienia w Polsce produkcji 
bezwodnika kwasu maleino 
wego. Jest to cenny półpro­
dukt do wytwarzania tworzyw 
sztucznych, żywic lakierowych 
oraz różnych chemicznych 
środków pomocniczych. Gospo 
darka światowa odczuwa stały 
deficyt tego rodzaju specyfiku, 
którego technologię otrzymy­
wania uzyskano dotychczas je­
dynie w niektórych wysoko 
uprzemysłowionych krajach.

Umowa ma na celu wymia­
nę i połączenie dotychczaso­
wych wyników badawczych i 
doświadczalnych obu partne­
rów, wypróbowanie tych osiąg 
nięć w skali półtechnicznej 
oraz budowę odpowiedniej wy­
twórni bezwodnika kwasu ma­
leinowego. Obiekt ten zlokali­
zowany został w Zakładach 
Azotowych w Kędzierzynie.

PAP

zaktualizuje obowiązującą do 
tychczas sprawozdawczość.

Dąży się także do skrócenia 
terminu opracowania danych, 
poprzez szersze stosowanie 
maszyn liczących, ujednolice­
nie dokumentacji itp. GUS 
stara się o przejęcie sprawoz­
dawczości z resortów, rad na­
rodowych, instytucji finanso­
wych i innych jednostek. W 
Krakowie ■— w ramach pro­
wadzonego eksperymentu — 
stało się to już faktem. Licz­
ba osób zajmujących się wy­
pełnianiem sprawozdań zmniej 
szyła się dzięki temu do V3, 
a dokumenty stały się bar­
dziej rzetelne. Warto przy­
pomnieć, że wypełnianiem 
sprawozdań zajmuje się aktu­
alnie w Polsce ok. 600 tys. lu­
dzi.

Podczas konferencji przeka­
zano wiele innych informacji:

Narada kierownictwa 
chorągwi ZHP

Komisja Warrena 
nie pracowała rzetelnie

Publicyści dwóch czołowych 
dzienników zachodnich: ame­
rykańskiego „New York Ti- 
mesa” i brytyjskiego „Guar- 
diana” wypowiedzieli się za 
zbadaniem od nowa okolicz­
ności zamordowania prezy­
denta Kennedy’ego.

Niemal jednocześnie czło­
nek Izby Reprezentantów 
USA, T. R. Kupferman, repu­
blikanin z Nowego Jorku, za­
proponował, aby powołać ko- 
mitet kongresowy, który miał­
by orzec, czy należy wszcząć 
nowe śledztwo w sprawie za­
bójstwa J. F. Kennedy’ego.

Kupferman zamierza zgłosić 
rezolucję w tej sprawie, po­
nieważ — jak oświadczył — 
ostatnie głosy krytyczne na 
temat raportu Komisji Warre­
na postawiły pod znakiem za­
pytania rzetelność prac komi­
sji. (PAP)

Europejski „Cap Canmral" 
w szwedzkiej Laponii

W obecności ministra oświaty 
Szwecji, R. Edenmana i blisko 
400 zaproszonych gości, odbyła się 
w szwedzkiej Laponii, o 70 km na 
północny — wschód od Kiruny, 
uroczystość uruchomienia bazy 
rakietowej pod nazwą „Esrange” 
(European Soundung Rocket La- 
unching Rangę). Inicjatorami i 
inwestorami tej bazy jest 10 kra­
jów zachodnioeuropejskich: Szwe 
cja, Dania, Belgia, Francja, An­
glia, Niemcy zachodnie, Holan­
dia, Włochy, Hiszpania i Szwaj­
caria, które w tym celu utworzy 
ły organizację ESRO (European 
Space Research Organisation).

Budowa „Esrange” kosztowała 
ponad 40 min. koron szw. W ba­
zie tej będą prowadzone prace 
badawcze przy pomocy sond ra­
kietowych, wystrzeliwanych na 
wysokość 50—100 km, czyli powy­
żej zasięgu balonów, a poniżej 

• orbit sztucznych satelitów ziemi.
Badania będą miały charakter

W ośrodku harcerskim woj. 
parku kultury i wypoczynku w 
Katowicach zakończyła się w pią 
tek trzydniowa, krajowa narada 
członków kierownictwa komend 
chorągwi ZHP. Dokonano oceny 
harcerskiej akcji letniej 1966, 
stwierdzając m. in., że 200 tys. 
młodzieży przebywało w tym ro­
ku na obozach harcerskich.

PAP

teoretyczny

14 grudnia br. liczba 
miast i wsi idealnie 
równa. Teoretyczne 
nia „zlokalizowały”

ludności 
się wy- 
oblicze- 

nawet
miejsce narodzin noworodka 
(w Lubiniu — centrum zagłę­
bia miedziowego), który „prze 
waży szalę”, w miastach bę­
dzie mieszkać od tego momen 
tu więcej ludzi niż na wsi.

Światowe 
wydatki wojskowe
Świat wydaje na zbrojenia prze­

szło 130 miliardów dolarów rocz­
nie, średnio 40 dolarów na jednego 
mieszkańca globu.

Amerykańska agencja rozbroje­
nia i kontroli zbrojeń poda je w 
swoim raporcie na temat wydat-

Mansfield potwierdza 
swoje stanowisko

W wywiadzie dla zachod- 
nioniemieckiego dziennika 
„Neue Rhein-Ruhr Zeitung” 
przewodniczący komisji spraw 
zagranicznych Senatu USA, 
Mikę Mansfield, jeszcze raz 
potwierdził w czwartek swoje 
stanowisko w sprawie reduk­
cji oddziałów amerykańskich 
stacjonujących w NRF.

Zdaniem Mansfielda utrzy­
mywanie w Europie tak licz­
nych jednostek USA jak obec­
nie, jest wyjątkowo kosztow­
nym przedsięwzięciem obcią­
żającym bilans płatniczy Sta­
nów Zjednoczonych. W obliczu 
rozwoju sytuacji w ciągu ostat 
nich 15 lat — jak mówił sena-
tor

ków obronnych świata, że 
te dotyczą roku 1994.

Według obliczeń 
wydatki wojskowe 
i krajów Układu 
wyniosły w owym

agencji, 
państwa

liczby

łączne 
NATO

Warszawskiego 
roku ponad 113

miliardów dolarów. (PAP)

Powołanie Zespołu Koordynacyjnego 
do spraw opieki nad dziećmi

Wczoraj odbyło się konstytucyjne posiedzenie Zespołu 
Koordynacyjnego do spraw opieki nad dziećmi i młodzieżą. 
Zespół ten, któremu przewodniczy wicekurator Jan Bartko­
wiak, powołany w wyniku realizacji uchwały Rady Narodo­
wej Poznania i wniosków Komisji Porządku i Bezpieczeń-
stwa Publicznego WRN.
Zadanie — koordynacja po­

czynań instytucji i organizacji 
zajmujących się sprawami mło 
dzieży.

Przestępczość nieletnich roś 
nie (w I półroczu 1965 r. licz­
ba sprawców wynosiła 1315, 
podczas gdy w analogicznym

T. Źiwkow złoży 
wizytę w Paryżu

W dniach 10—15 października, jak 
wiadomo^ złoży oficjalną wizytę 
we Francji, na zaproszenie pre­
miera G. Pompidou, premier rzą­
du bułgarskiego, Todor Żiwkow. 
Będzie to pierwszy wyjazd buł­
garskiego premiera do krajów za­
chodniej Europy.

Zaproszenie to zostało złożone w 
czasie kwietniowego pobytu w 
Sofii ministra spraw zagranicznych 
Francji, Couve de Murville’a. Po­
przednio wizyty w stolicy Francji 
złożyli wicepremier Stańko To- 
dorow oraz ministrowie: spraw 
zagranicznych Iwan Baszew i 
handlu zagranicznego — Iwan 
Budinow.

Program pobytu premiera buł­
garskiego przewiduje m. in. zwie­
dzenie Nicei, kilku zakładów prze 
myślowych, oficjalne rozmowy z 
premierem G. Pompidou oraz wi­
zytę u prezydenta de Gaulle’a.

PAP

okresie br. — 2488), a odpowie­
dnie przedsięwzięcia zapobie­
gawcze, różnych instytucji, są 
zazwyczaj rozproszone.

Plany pracy nowo powstałego 
Zespołu Koordynacyjnego prze 
widują m. in. opracowanie wy 
tycznych w sprawie poprawy 
warunków dojazdu do szkół, 
analizę przestępczości nielet­
nich i zajęcie się problemem | 
wykorzystywania przez mło- I 
dzież wolnego czasu. Zespół 
wystąpi ponadto do MO o za­
pewnienie pełnego bezpieczeń­
stwa młodzieży uczącej się na 
drugiej zmianie oraz do Kura 
torium, by w miarę możności 
te dzieci, których oboje rodzi­
ce pracują uczęszczały do 
szkoły w godzinach przedpo­
łudniowych. (ak)

będą dotyczyły
zjawisk natężenia promieniowa­
nia słonecznego, promieniowania 
kosmicznego, struktury jonosfery, 
istoty zórz polarnych itp.

PAP

Spedytorzy z RWPG 
obradowali w Gdyni

W Gdyni zakończyły się w pią­
tek 5-dniowe obrady spedytorów 
krajów RWPG. Była to kolejna 
dziesiąta, narada spedytorów tych 
krajów i druga zorganizowana w 
Polsce.

Nowy sukces 
budowniczych Puław 
29 ubm. na dzień przed za­

planowanym terminem — bu­
downiczowie kombinatu na­
wozów azotowych w Puła­
wach zakończyli prace budo­
wlano-montażowe i przekaza­
li do rozruchu mechanicznego 
obiekty wchodzące w skład 
III ciągu produkcyjnego Pu­
ław I.

Podobnie jak dwie poprzed­
nie nowa nitka będzie produ­
kować 300 ton amoniaku na 
dobę, przerobionego następnie 
na 500 ton nawozu sztucznego 
— mocznika.

W ten sposób zrealizowane 
zostały zobowiązania załogi 
puławskich „Azotów” podjęte 
w marcu br. w ramach akcji 
„Puławy 1500”. (PAP)

„Najeźdźcy" argentyńscy okupują 
nadal Wyspy Falklandzkie

Korespondent Reutera opisuje „inwazję” argentyńską 
przeprowadzoną przez grupkę nacjonalistów na jedną z 
Wysp Falklandzkich określanych w Argentynie jako Malwi- 
ny: „biało-niebieskie flagi argentyńskie powiewały na pu­
stym polu wyścigowym w Port Stanley, podczas, gdy zdo­
bywcza armia — która je tam wczoraj wywiesiła — trzę-
sła się z zimna.
Armia ta składa się z 19

mężczyzn jednej młodej
ność tych wysp liczącą

stan liczebny wojsk
amerykańskich w Europie jest 
„przesadnie wysoki”. (PAP)

dziewczyny, którzy wylądowa 
li tu w środę po opanowaniu 
argentyńskiego samolotu i 
zmuszeniu pilota, by wziął 
kurs na tę samotną kolonię 
brytyjską. Była to bezkrwawa 
inwazja, która zaskoczyła lud

UCZ SIĘ JĘZYKÓW OBCYCH
PRAKTYCZNIE SKUTECZNIE
WE WSPÓLNEJ SPRAWIE

— AKADEMII JĘZYKOWEJ DLA KAŻDEGO
BERWINSKIEGO 2'3, STALINGRADZKA 32/40
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2.100 osób, nie przyzwyczajo­
nych do innych wydarzeń, niż 
przybycie statku pocztowego 
z Montevideo, kilka razy do 
roku.„

Argentyńczycy opublikowa­
li proklamację, w której o- 
świadczyli, że mieszkańcy 
wysp stali się obywatelami ar 
gentyńskimi. Nie było bitwy. 
Oddział policji składa się tu z 
7 osób. Oddziały obronne — to
ochotnicy rekrutowani

Kiedy po raz pierwszy prezy­
dent de Gaulle oficjalnie za­
powiedział wystąpienie Frań 

cji z Paktu Atlantyckiego, pod­
kreślił jednocześnie iż nadal po­
zostanie ona członkiem wspólno­
ty zachodniej, że uczestniczyć bę­
dzie w politycznym sojuszu atlan­
tyckim. W tym właśnie stwierdze­
niu upatrywano po drugiej stro­
nie oceanu jedynej szansy unik­
nięcia ostatecznego zerwania mię­
dzy Francją a USA.

Mijały miesiące. Realizowano 
konsekwentnie plan de Gaulle’a, 
który doprowadził już dzisiaj do 
decyzji o przeniesieniu kwatery 
głównej Paktu Atlantyckiego z te 
rytorium Francji. Ostatni francu­
ski przedstawiciel wojskowy o- 
puścił ostatnią komórkę NATO. 
Chociaż pozostało jeszcze sporo 
spraw do ostatecznego uregulowa­
nia między Francją, a resztą a- 
tlantyckich partnerów, proces jej

Zmierzch sojuszu?
separacji od paktu można w zasa­
dzie uznać za zakończony.

Proces ten można by nazwać na­
daniem zewnętrznego wyrazu roz­
bieżnościom ideologicznym, rozbie­
żnościom poglądów na sprawy 
Europy, na sprawy strategii, woj­
ny i pokoju, współistnienia 
państw europejskich posiadają­
cych różne ustroje ekonomiczne, 
polityczne i społeczne. Zerwanie 
z NATO było gestem wskazują­
cym, że Francja odwraca Wzrok 
od Atlantyku i zwraca go na 
wschód, „po Ural” że widzi przy­
szłość kontynentu europejskiego w 
niezależ/ości i w harmonijnej 
współpracy jego narodów.

Jednocześnie jednak, wraz z roz­
wojem wojny w Wietnamie, oka­
zywało się coraz widoczniej to, 
czego ostatnim wyrazem było wy­
stąpienie francuskiego ministra

obcych z Wietnamu i pozostawie­
nia losu kraju jego narodowi — 
wówczas w Waszyngtonie nazywa­
no to komunistyczną propagandą. 
Ale prezydenta de Gaulle’a, czy 
też jego ministra, nikt nie posą­
dzi o uprawianie komunistycznej 
propagandy. To, że oskarża on dzi 
siaj Stany Zjednoczone i domaga 
się wycofania wojsk interwencyj­
nych z Wietnamu, świadczy tylko 
o tym, że w grę wchodzi nie taka 
czy inna propaganda, ale obiek­
tywna rzeczywistość, sytuacja, z 
której uczciwi ludzie wyciągają 
jednakowe, wspólne wnioski, nie­
zależnie Aid ich poglądów na wiele 
innych spraw.

Wiele porażek politycznych po­
niosły Stany Zjednoczone w ostat- 

___ _ ____ nich latach, ale ta właśnie nale- 
do wolności innych narodów. ży do najbardziej bolesnych. Czyż 

czy też John Foster Dulles mógł sobie w 
najbardziej koszmarnych snach

spraw zagranicznych, Couve de 
Murville’a, w ONZ: że polityczny 
sojusz ze Stanami Zjednoczonymi, 
sojusz który pragnął utrzymać 
prezydent de Gaulle, ma coraz bar 
dziej kruche podstawy. Poglądy 
Francji i Stanów Zjednoczonych 
na problem wietnamski, który 
urósł dzisiaj do najwyższej rangi
i nabrał kluczowego znaczenia — 
rozbieżne na początku — są dzi­
siaj jaskrawo sprzeczne. A przy­
czyny tej sprzeczności należy szu­
kać w sferze polityki, żeby nie 
powiedzieć ideologii: chodzi prze­
cież o stosunek do suwerenności,

Kiedy z trybun ONZ,
przy innych okazjach, padały ze 
strony mężów stanu reprezentują­
cych kraje socjalistyczne oskarże­
nia pod adresem Stanów Zjedno­
czonych, kiedy domagano się przer 
wania agresji, wycofania wojsk

' śród hodowców 
mieślników.

Korespondent 
suje, jak jeden 

| źy katolickich

owiec i

Reutera

wyobrazić sytuację, kiedy na fo­
rum Narodów Zjednoczonych z 
płomiennym oskarżeniem amery­
kańskiej agresji wystąpi przedsta-
wiciel Francji? Z. ART.

Plenum Komitetu 
d/s Rolnictwa przy KWPZFR

(Dokończenie ze str. 1) 
125 proc, jęczmienia browar­
nego i 500 proc. owsa.

Ten doniosły dla gospodar­
ki narodowej problem był 
przedmiotem wczorajszych o- I 
brad plenarnego posiedzenia 
Komitetu do spraw Rolnictwa 
przy KW PZPR w Poznania. 
Uczestniczyli w nim m. in.: 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Rolnego KC PZPR Jan Kle 
cha, wiceminister rolnictwa 
Stanisław Lindberg, I sekre­
tarz KW PZPR Jan Szydlak 
oraz sekretarz KW Stanisław 
Furgał.

Przedstawione na plenami 
materiały oraz wnikliwa dys­
kusja wykazały, że przyjęte 
dla naszego województwa 
wskaźniki kontraktacji zbóż 
na bieżącą 5-latkę są w pełni 
realne. Przeświadczenie to wy 
pływa. z, następujących.prze­
słanek: w 1970 r. gospodarka 
chłopska wyposażona zostanie 
w 229.000 ton pasz treściwych; 
oznacza to, że bilans paszo­
wy zwiększy się o co naj­
mniej 345.000 ton zbóż. W o- 
parciu o przewidywany wzrost 
plonów oraz planowaną po­
wierzchnię zasiewów przyjmu 
je się, że absolutny przyrost 
zbiorów zbóż w gospodarce 
chłopskiej wyniesie co naj­
mniej 101.000 ton. Tak więc 
gospodarka chłopska dyspo­
nować będzie zasobami pasz 
treściwych stanowiących ró­
wnowartość 446.000 ton zbóż. 
Natomiast sprzedaż państwu 
wzrośnie tylko o 402.000 ton.

Zwracano uwagę na znacz-

spo- 
rze-

opi-
z dwóch księ- 
mieszkających

na wyspach odprawił mszę dla 
26 pasażerów i 6 członków za­
łogi, którzy zostali tu siłą przy 
wiezieni. Drugi ksiądz został 
zatrzymany przez „najeźdź­
ców” jako zakładnik. Dziew­
czyna należąca do oddziału 
„komandosów Condor” bkaza- 
ła się pisarką — jej nazwisko 
brzmi Maria Cristilaa Verrer. 
Wydaje się, że jest 'jednym z 
przywódców grupy.

Mieszkańcy wysp udzielili 
schronienia pasażerom i człon 
kom załogi, którzy prawdopo­
dobnie zostaną przewiezieni 
do M6ntevideo na pokładzie 
statku pocztowego, który ma 
wyruszyć 2 października. Je­
den z pasażerów, bokser wągi 
średniej, Ovidio Americo 
Bravo, miał stoczyć walkę w 
Argentynie w czwartek wie­
czorem.

ne zróżnicowanie postępu kon 
traktacji w poszczególnych 
rejonach województwa. Oto 
np. powiaty Czarnków i Ko­
ło wykonały już kontraktację 
żyta ze zbiorów przyszłorocz­
nych w 100 proc.; Słupca zaś 
osiągnęła zaledwie 25,7 proc., 
planu, Jarocin — 33,6 proc., 
Środa — 34,9 proc., Wolsztyn 
— 37 proc., Września — 38,6 
proc. Słabe postępy w nie­
których powiatach wynikają 
z błędów organizacyjnych, któ 
re muszą zostać w jak naj­
krótszym czasie usunięte. Pod 
kreślano z naciskiem, że kon 
traktacja to nie tylko handel, 
ale przede wszystkim metoda 
aktywizacji rolnictwa i dos­
tosowywania jego profilu do 
potrzeb planowej gospodarki. 
Dlatego w ślad za umowami 
kontraktacyjnymi muszą iść: 
instruktaż agrotechniczny, 
kwalifikowane nasiona, kre­
dyty itp. Wypływają z tego 
zwiększone zadania dla ko­
misji rad narodowych, kółek 
rolniczych, związków branżo­
wych i spółdzielczych, prze­
mysłu rolno-spożywczego o- 
/az całej służby rolnej.

Przyjęte przez plenum wnio’ 
ski zmierzają do zapewnienia 
prawidłowej realizacji umów 
kontraktacyjnych zarówno w 
projdukcji roślinnej, jak i zwie 
rzęcej w bieżącym 5-leciu.

(fb)
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Jak ten czas leci! Nie tak 
dawno Zakłady H. Ce* 
gieiski uroczyście ob­

chodziły setną rocznicę swe­
go istnienia, a już „stuknęła" 
następna dwudziestka. Mamy 
więc za sobą sto dwadzieścia 
lat, okres, w którym nieza­
leżnie od systematycznego, 
stałego rozwoju przedsię­
biorstwa następowało sporo 
zmian w życiu polskiego spo­
łeczeństwa, polskiej klasy ro­
botniczej. Zmian zarówno o- 
byczajowych, gospodarczych 
jak i politycznych.

W bardzo różny sposób 
zmiany te rzutowały na tętno 
iycia „Ceoielskłeao”. stop­
niowo rzeźbiąc dzisiejszy pro 
fil Zakładów.

Pierwotny maleńki warsztat 
mechaniczny — wyrabiający 
nieskomplikowany sorzęt rol­
niczy — zmuszony do nlełat- 
wel konkurencji z fabrykami 
niemieck:ego zaborcy, dziś 
rozrósł się do rozmiarów o- 
aromnego kompleksu przemy 
stawego, jednego z najwięk- 
jzych w kraju. Fabryczny 
znak „HCP" znany jest od­
biorcom krajowym i na wszyst
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kich kontynentach świata, bę­
dąc niemal równoznacznym z 
symbolem pierwszej jakości.

Droga jednak do tego wspa 
niałego sukcesu nie była ła­
twa. Ogromny wysiłek, popar 
fy ofiarnością i samozapar­
ciem kolejnych pokoleń pol­
skich robotników był ową sym 
boliczną drabiną, po które] 
Zakłady pięły się po dzisiej­
sze laury. Pamiętać należy je­
dnak o tym, że był to wysi­
łek nie tylko produkcyjny, nie 
tylko przy konkretnych stano­
wiskach pracy. Cegielszczacy 
zawsze znajdowali się na czo­
łowych miejscach wszędzie 
lam, gdzie rozstrzygały się 
istotne problemy klasy robot­
niczej, gdzie chodziło o spra 
Wy bytowe, życiowe i gospo­
darcze.

Dziś jest okazja ku temu, 
by chociaż na chwile oddać 
się wspomnieniom, bv zdać 
sobie sprawę z waai historii, 
która kształtowała Zakłady i 
ich załogę. Mając ten właśnie 
cel na pladze, oddajemv do 
rak Czytelników „Głosu Wiel 
kopolskiego" specjalne wy­
danie „Nasze! Trybuny" — ty- 
oodnika Zakładów H. Cegiel­
ski, chcąc zaznajomić Was 
chociaż pobieżnie z życiem 
i problemami HCP.
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Technika siłą napędową
Sto dwadzieścia lat te­

mu, we wrześniu ro­
ku 1846, profesor gim 

nazjalny Hipolit Cegielski, 
otworzył swój sklep wyro­
bów żelaznych w Bazarze 
przy ul. Nowej. Następnie 
założył warsztaty repera- 
cyjne przy ul. Butelskiej. 
Pod koniec roku 1855 zor­
ganizował Fabrykę Maszyn 
i Narzędzi Rolniczych przy 
ul. Koziej. W cztery lata 
później przy ul. Strzelec­
kiej powstaje pierwsza w 
Poznaniu Odlewnia Żeliwa.

Ograniczony rynek zbytu 
zmusił Cegielskiego do roz­
winięcia wielostronnej pro­
dukcji. Samych pługów 
produkowano wówczas w 
HCP aż 17 różnych typów, 
siewników — 13 typów. Po­
nadto wyrabiano żniwiarki 
oraz młockarnie. W roku 
1860 rozpoczęto produkcję 
lokomobil, a w latach na­
stępnych podjęto produkcję 
urządzeń do gorzelni i mły­
nów.

W minionych 120 latach o- 
pracowano bądź adaptowa­
no w HCP kilkaset różnych 
wyrobów: od pługa polskie 
go z żelazną odkładnią, 
brony, spulchniacza i grabi 
konnych przez młockar­
nie, sieczkarnie, siewniki 
rzędowe, czerpakowe, loko- 
mobile o mocy 8—10 KM, 
kompletne baterie dyfuzyj­
ne dla cukrowni, aparaturę 
chemiczna dla gorzelni, za­
kładów azotowych i garbar 
skich. kotły parowe, różne 
konstrukcje stalowe jak 
hangary, zbiorniki gazowe,

wieże antenowe, sprężarki 
dla instalacji chłodniczych, 
bogaty asortyment narzę­
dzi, wagony restauracyjne 
i osobowe, wagony motoro 
we, towarowe, węglarki, 
platformy kłonicowe, wago 
ny-chłodnie oraz specjalne 
do przewozu żywych ryb, 
ptactwa i nierogacizny. 
HCP produkowały także ćy 
sterny jak również wagony 
pocztowe, a następnie paro 
wozy towarowe. Produkują 
od lat obrabiarki do meta­
li, a od niedawna sprężarki 
powietrza rozruchowego, 
agregaty prądotwórcze i sil 
niki okrętowe napędu głó­
wnego. Tak. najogólniej bio 
rac, przedstawia się roz­
wój produkcji w HCP na 
przestrzeni minionych 120 
lat. Technika była i jest 
zawsze siłą napędową Za­
kładów.

W okresie władzy ludo­
wej, spośród 6289 wypro­
dukowanych wagonów na 
eksport, do Związku Ra­
dzieckiego sprzedanych zo­
stało 4687 wagonów. Po woj 
nie wyprodukowaliśmy set­
ki różnych typów obrabia­
rek, z których poważna 
część przeznaczona była na 
eksport. Z chwilą zaprzesta 
nia produkcji parowozów 
uruchomiliśmy produkcje 
silników okrętowych. W 
latach 1958—65 wyproduko 
wano u nas 112 wysokopręż 
nych silników okrętowych 
napędu głównego, z których 
50 przekazanych zostało do 
Stoczni Gdańskiej. 20 do 
Stoczni im. Warskiego w

Szczecinie, 14 — do Stocz­
ni im. Komuny Paryskiej 
w Gdyni, a 11 silników 
sprzedano bezpośrednio na­
szym klientom w Niemiec­
kiej Republice Demokraty­
cznej, Jugosławii i Indii. 
Pod względem produkcji 
silników okrętowych Zakła 
dy nasze zajmują 9 miejsce 
w świecie, a czwarte w Eu­
ropie.

Zakłady HCP mogą się 
wykazać poważnym dorob­
kiem w dziedzinie upow­
szechnienia postępu tech­
nicznego. Obok pracowni­
ków tworzących nowe roz­
wiązania konstrukcyjne i 
technologiczne, obok bez­
pośrednich wykonawców 
wyrobów ze znakiem HCP. 
poważnym dorobkiem po­
szczycić się mogą racjona­
lizatorzy i wynalazcy. Brak 
danych sprzed 1939 r. nie 
pozwala nam wykazać kon­
kretnych osiągnięć w tej 
dziedzinie. Wiemy jednak, 
że od 1946 r. kiedy to za­
rejestrowano 25 pierwszych 
projektów, do chwili obec­
nej racjonalizatorzy zgłosili 
blisko 29 tys. projektów, 
które przyniosły gospodar­
ce narodowej w skali rocz­
nej ponad 173 min. zł o- 
szczędności. Wśród zastoso­
wanych projektów znalazło 
się dotychczas 40 opatento­
wanych wynalazków, 3 wzo 
ry użytkowe i 79 udoskona­
leń technicznych. Technika 
i jeszcze raz technika — oto 
co przyczyniło się na prze­
strzeni lat do wspaniałego 
rozkwitu Zakładów HCP.

obiektywie

Po zakończeniu produkcji parowozów w 1958 r. rozpo­
częto budowę silników okrętowych, opartą na licencjach 
szwajcarskie jedlińskiej i polskiej. Oprócz silników okrę­
towych dostarczanych na statki budowane w stoczniach 
polskich, kilka z nich przeznaczono na eksport bezpośred­
ni do NRD.i Jugosławii'.

Na zdjęciu — montaż przewodów smarowania cylin­
drów silnika okrętowego.

Historia produkcji wagonów HCP sięga lat dwudzie­
stych, a liczba wyprodukowanych do 1939 r. wagonów 
(towarowych i osobowych) wyniosła ponad 6 tysięcy 
sztuk. Okres powojenny to głównie produkcja wagonów 
osobowych różnych typów przeznaczonych na eksport 
głównie do ZSRR oraz do Iraku i na rynek krajowy.

Spójrzmy na zamieszczony 
poniżej wykres. Daje on 
wyraźny chyba przegląd 

stopniowego — a w okresie 
20-lecia władzy ludowej 
gwałtownego — awansu Za 
kładów ,,H. Cegielski” do 
rzędu największych przed­
siębiorstw w kraju.

Poważny wzrost liczby za 
trudnionych w ostatnim 
dwudziestoleciu mówi naj­
lepiej o zwiększeniu pro­
dukcji HCP. Ale równocze-
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śnie znacznie zmienił się 
asortyment proc.’’ cwam” h 
wyrobów (przykład: za­
miast lokomotyw — silniki 
okrętowe), unowocześnia­
niu podlegają metody pra­
cy. Dlatego też od lat 
kładzie się w HCP duży 
nacisk na podnoszenie 
lifikacji załogi oraz zabez­
pieczenie odpowiedniej licz 
by młodych, wykwalifiko­
wanych kadr do pracy w 
latach najbliższych.

Osobny problem stanowi 
budująca sie w Śremie od­
lewnia żeliwa, która doce­
lowo zatrudni 3.700 pracow­
ników. Już obecnie HCP 
kształci przyszłych odlew­
ników. Śrem i okolica da­
dzą odlewni zaledwie około 
połowę tej liczby, resztę wy 
pad nie werbować z innych 
terenów.

„Cegielski” znany jest z 
dobrej roboty, z ambitnych 
zamierzeń realizowanych 
na co dzień. Zasługa to wie 
loty^iećznei załogi; każdego 
cegieiszczaka — kochające­
go swój zakład, rozsławia­
jącego jego imię uczciwą 
praca.

Troska o jak najlepsze spro-

stanie rosnącym ’ wciąż zada­
niom, skłoniła kierownictwo 
HCP w 1958 r. do przeprowa­
dzenia ogólnej weryfikacji pra 
cowników umysłowych. W re­
zultacie pewna część pracow­
ników została zobowiązana do 
ukończenia nauki w szkołach 
średnich lub na wyższych u- 
czelniach. Wszyscy zastosowali 
się do postanowień komisji 
weryfikacyjnej. Uzupełnianie 
wykształcenia jest jednak zja 
wiskiem ciągłym. Oto przy­
kład: w 1960 roku do szkół 
średnich uczęszczało 150 pra­
cowników, w roku ubiegłym 
— 544. Na wyższych uczelniach 
studiowało: w 1960 r. — 105, a 
w 1965 r. — 114 pracowników'.

Wielką kuźnią nowych kadr 
pracowniczych jest Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa HCP, kształ 
cąca aktualnie blisko 1.200 ucz 
niów w kilku zawodach. Naj­
większa część absolwentów tej 
szkoły trafia do wydziałów 
obróbki mechanicznej, gdzie 
najbardziej odczuwa się brak 
ludzi. Trzeba bowiem wie­
dzieć, że dzisiaj coraz trud­
niej jest o nowych pracowni­
ków z zewnątrz: w roku ubie­
głym Zakłady sięgnąć musiały 
po absolwentów szkół zawodo 
wych z odległych nawet wo­
jewództw: białostockiego, lu­
belskiego i rzeszowskiego.

Na zdjęciu — ostatnia kosmetyka wnętrza wagonu re­
stauracyjnego przeznaczonego dla Iraku.

Obrabiarki ze znakiem HCP znane są na całym świece 
ze swej doskonalej jakości. Tylko produkcja ekspor o- 
wa, którą rozpoczęto w 1950 r. wynosi już ponad 3.200 
sztuk i dociera do odbiorców w 52 krajach.
Na zdjęciu — fragment stanowiska montażu obra­

biarek.

Na początku, to znaczy w 1963 
roku, było ich trzech: Jerzy 
Niewiada, Józef Mielcarek i 

Waldemar Benedykt. Łączyło ich nie 
tylko wspólne miejsce pracy — spa- 
walnia Fabryki Silników Okręto­
wych W2-HCP i podobne zaintere- 
s°Wania osobiste — sport. Wszyscy 
pragnęli pracować jak najlepiej i 

najsumienniej. Tak zwana mała 
sPawalnia, do której ich przeniesio- 
n°> była ty tym okresie — delikatnie 
^owiąc — w stadium organizacji, 
“rak było wydzielonych stanowisk 
Pracy, walały się potrzebne i niepo- 
rrebne materiały.
*rójka młodych ludzi nie załamy­

wała rąk Dla lepszego i szybszego 
aaklima tyzowania się na nowym 

^*eiscu pracy postanowili trzymać 
razem, więcej — stworzyli bry- 

’ przystąpili do współzawodnic- 
Wa 0 tytuł Brygady Pracy Socja- 
lstycznej. Pierwszą rzeczą było upo­

Należą do najlepszych
rządkowanie miejsca pracy i zorga­
nizowanie poszczególnych stanowisk. 
Wkrótce nowa brygada powiększyła 
się o dalszych członków: Kazimierza 
Byczyka, Stanisława Buczkowskiego 
i Alojzego Gorgolewskiego.

Zespół szybko „zgrał się”, młodzi 
ludzie (średni wiek nie przekracza 
30 lat) stawiali sobie teraz za cel 
już nie tylko dobrą pracę — pałali 
chęcią wyróżnienia się, chcieli pra­
cować lepiej i szybciej niż inni. „Wo­
dzem” swym wybrali Jerzego Nie- 
wiadę.

Na sukcesy nie trzeba było długo 
czekać. Niemal w każdym kwartale 
we współzawodnictwie między bry­
gadami Fabryki Silników Okręto­

wych zajmowali pierwsze miejsce. 
Pierwsze poważniejsze zwycięstwo 
odnieśli w ubiegłym roku, zajmując 
piąte miejsce we współzawodnictwie 
zakładowym. Sukces ten połączony 
był z uroczystym nadaniem im mia­
na Brygady Pracy Socjalistycznej 
im. 20-lecia Polski Ludowej.

I wreszcie ostatnie, największe 
osiągnięcie: w bieżącym roku Bryga­
da Pracy Socjalistycznej im. 20-lecia 
Polski Ludowej pod kierownictwem 
Jerzego Niewiady zajęła pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie za­
kładowym, zdobywając tym samym 
proporzec przechodni Rady Przed­
siębiorstwa ZZM przy HCP. W pier­
wszym półroczu br. członkowie bry­
gady osiągnęli doskonałe rezultaty w 

produkcji i życiu społecznym. Wy­
dajność pracy podnieśli w tym okre­
sie średnio o 12 proc., a wykonywa­
ną produkcję przekazywali bez bra­
ków. Sw’ą społeczną postawą i do­
brym przykładem przyczynili się do 
utworzenia w Fabryce W2 czterech 
dalszych brygad, ubiegających się o 
tytuł BPS.

Młodzi ludzie niezbyt chętnie opo­
wiadają o tym wszystkim — nie lu­
bią się chwalić sukcesami, uważając 
je za swój obowiązek. Dowiedzieliś­
my się jednak, że mają bardzo am­
bitne plany w oczekującym ich 
udziale we współzawodnictwie okrę­
gowym. Ich spełnienia życzymy im z 
całego serca.

Stale zwiększający się 
asortyment i ilość produ­
kowanych wyrobów w 
HCP wymaga nowych o- 
biektów produkcyjnych, 
magazynów i pomieszczeń 
pomocniczych. Od wielu 
lat teren Zakładów HCP — 
to jeden wielki plac budo­
wy. Nowe obiekty HCP po- 
wstają nie tylko w Pozna­
niu; również w Śremie 
trwa budowa nowoczesnej 
wielkiej odlewni żeliwa.

Na zdjęciu — (ranment 
budowy kolejnej hali Fa­
bryki Silników Agregato­
wych i Trakcyjnych.

STRONĘ OPRACOWAŁ 
ZESPÓŁ 

REDAKCYJNY 
„NASZEJ TRYBUNY”



O zwycięstwie 
decyduje jedność

W piątkowej „Trybunie Ludu” 
(wyd. C) ukazał się artykuł redak­
cyjny pod tytułem „O zwycię­
stwie decyduje jedność”, z które­
go zamieszczamy szereg fragmen­
tów.

fA d czasu, gdy amerykań- 
skie okręty wojenne w Za 

toce Tonkińskiej sprowokowa­
ły starcie z północnowietnam- 
skimi łodziami patrolowymi, 
aby dostarczyć prezydentowi 
Johnsonowi „argumentów” do 
ataku na Demokratyczną Re­
publikę Wietnamu — upłynęły 
przeszło dwa lata.

Otwarta interwencja i niszczy­
cielska wojna, jaką następnie Sta­
ny Zjednoczone AP rozpętały 
przeciw Demokratycznej Republice 
Wietnamu i narodowi wietnam­
skiemu — jest nawet w pełnej 
grozy i krwi historii agresji im­
perialistycznych — przykładem 
wyjątkowego cynizmu, barbarzyń­
stwa i bezprawia. Haniebną napaść 
ogromnej i wciąż rosnącej liczeb­
nie, wyposażonej według ostatnie­
go słowa techniki, armii amery­
kańskiej, na odległy o wiele tysię­
cy mil morskich mały kraj, usiłu­
je się przedstawić światu jako 
„obronę przed agresją”. Bezsku­
teczne próby narzucenia przemocą 
ludności południowego Wietnamu 
powszechnie znienawidzonego, ma­
rionetkowego reżimu sajgońskich 
generałów usiłuje się usprawiedli­
wić „obroną demokracji i wolnoś­
ci”, Bezceremonialne gwałcenie 
suwerenności Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu, bezustanne pi­
rackie naloty bombowe, mające na 
celu sterroryzowania całego naro­
du i zmuszenie go do kapitulacji 
Wobec najeźdźców, nazywa się 
„akcją na rzecz pokoju”, a każdy 
n»wy szczebel johnsonowskiej es­
kalacji wojnv i masowego mordu 
ponrzedza się szumnymi dekla­
racjami o gotowości rozmów „bez 
warunków”.

Państwa socjalistyczne o- 
kazuja niezachwianą soli­
darność z narodem wietnam­
skim, udzielają mu, a w 
pierwszym rzędzie Związek 
Radziecki, rosnącej pomocy 
materialnej, zaopatrują go w 
środki niezbedne do obrony, 
bronią praw Wietnamu na are 
nie międzynarodowej.

Jednakże, aby położyć kres 
agresji, aby stworzyć taką sy­
tuację. w której napastnik nie 
odważy się na dalszą eskala­
cję działań wojennych, a prze­
ciwnie, będzie m u s i a ł zre­
zygnować z rozstrzygnięć woj­
skowych na rzecz poszukiwań 
rozwiązań politycznych na 
gruncie Układów Genewskich 
— potrzebna jest nie tylko wy 
datna pomoc poszczególnych 
państw socjalistycznych. Nie­
zbędna jest przede wszystkim 
ścisła współpraca i 
skoordynowanie dzia­
łań wszystkich państw 
socjalistycznych, a w pierw­
szym rzędzie skoordynowanie 
polityki i działań na rzecz po­
mocy dla Wietnamu ze strony 
Związku Radzieckiego i Chiń­
skiej Republiki Ludowej.

Współdziałanie Związku Ra­
dzieckiego jako państwa socja­
listycznego, dysponującego naj 
większą potęgą i niezbędnymi 
do obrony zasobami — z Chiń­
ską Republiką Ludową, jako 
drugim mocarstwem socjalis­
tycznym. bezpośrednim sąsia­
dem Wietnamu i naturalnym 
zapleczem obronnym DRW — 
stworzyłoby nową sytuację. 
Przekreśliłoby bowiem rachu­
by kół rządzących Stanów 
Zjednoczonych na to, że w 
obliczu rozłamowej antyra­
dzieckiej polityki Chińskiej 
Republiki Ludowej mogą bez­
karnie, bez zbytniego ryzyka, 
rozszerzać zasięg działań wo­
jennych i wzmagać siłę swoich 
uderzeń przeciwko Wietnamo­
wi.

Tak więc jedność działania 
państw socjalistycznych w wal 
ce z amerykańską agresją, to 
niezbędny warunek zwycię­
stwa narodu wietnamskiego. 
Klucz do tej jedności znajduje 
się w rękach Komunistycznej 
Partii Chin. W jej rękach znaj­
duje się również klucz do 
udzielenia Demokratycznej Re­
publice Wietnamu najbardziej 
skutecznych form pomocy 
przez zjednoczony obóz państw 
socjalistycznych. Wietnam gra­
niczy bowiem tylko z jednym
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państwem socjalistycznym — 
z Chińską Republiką Ludową.

Związek Radziecki, od chwili 
rozpoczęcia przez USA jawnej 
agresji przeciwko DRW, niejedno­
krotnie proponował ChRL wspólną 
akcję i skoordynowanie pomocy 
dla walczącego narodu wietnam­
skiego. Jednakże ChRL wszystkie 
te propozycje kategorycznie od­
rzuciła, posługując się całym arse­
nałem niewybrednych oszczerstw i 
nie liczących się z żadnymi realia 
mi oskarżeń o „zdradę rewolucji i 
socjalizmu”, o „zdradę Wietnamu”, 
o „spisek z amerykańskim impe- 
rałizmem przeciw Wietnamowi i 
Chinom” itp.

W listopadzie uh. r. Komitet Cen 
tralny naszej partii wystąpił z ini­
cjatywą skoordynowania działań 
państw socjalistycznych na rzecz 
pomocy DRW i zaproponował brat 
nim partiom zwołanie w tej spra­
wie narady na najwyższym szcze­
blu.

Inicjatywa naszej partii, mimo 
że spotkała się z aprobatą bratnich 
partii komunistycznych i robotni­
czych, nie dała jednakże praktycz 
nych wyników wskutek katego­
rycznej odmowy ze strony KP 
Chin, która oświadczyła, że „ni­
gdy nie usiądzie do wspólnego sto­
łu” z przywódcami KPZR.

Podobnie zawiodły wszystkie pró 
by podejmowane w międzyczasie 
przez inne bratnie partie.

W ciągu ubiegłego roku anty 
j^dnościowa polityka KPCh u- 
legła dalszemu zaostrzeniu, co 
znalazło dobitny wyraz w u- 
chwałach niedawnego XI ple­
num KC.

W sytuacji, gdy amerykański im­
perializm wzmaga swe natarcie, 
zwłaszcza w Azji Południowo- 
Wschodniej, gdy eskalacja wojny 
w Wietnamie zagraża życiowym 
ośrodkom DRW, gdy w Indonezji 
reakcja przeprowadza krwawą, 
wprost bestialską rozprawę z lewi­
ca i komunistami — plenum KC 
KPCh powtarza beztrosko starą 
tezę propagandy chińskiej, iż obec 
na sytuacja międzynarodowa jest 
„doskonała”. „Imperialiści USA 
i ich lokaje — głosi komunikat ple 
num — wydają się potężni, ale w 
rzeczywistości są bardzo słabi. Pa­
trząc na dalszą metę, są oni wszy­
scy papierowymi tygrysami”. Na­
tomiast główne swe ostrze plenum 
KC KPCh kieruje przeciw KPZR 
i innym partiom komunistycznym, 
które posądza o rewizjonim, szka 
lując je. że ich polityka ma jako­
by polegać na „zabezpieczeniu im 
peTialistycznej i kolonialnej domi­
nacji w świecie kapitalistycznym 
oraz przywracaniu kapitalizmu w 
świecie socjalistycznym”. W ten 
sposób antyjednościowa polityka 
KPCh, która od szeregu lat łamie 
wspólny antyimperialistyczny front 
krajów socjalistycznych i cała za­
ciekła antyradziecka kampania «• 
prawiana przez wszystkie tuby 
chińskiej propagandy zvskała w 
uchwałach XI plenum KC KPCh 
oficjalną sankcję.

Antyjednościowa, rozłamowa 
linia polityczna KPCh. organi­
zowanie wrogich demonstracji 
wobec ambasady Związku Ra­
dzieckiego w Pekinie i przed­
stawicielstw dyplomatycznych 
innych krajów socjalistycznych 
proklamowanie przez XI ple­
num KC KPCh tzw. proleta­
riackiej rewolucji kulturalnej 
i wezwanie do „otwarcia og­
nia”... „przeciwko tym co są u 
władzy” a kroczą drogą „rewi 
zjonistyczną” i „kapitalistycz­
ną”, „sprzeczną z ideami Mao 
Tse-tunga”, napadanie na dzia 
łączy partyjnych i państwo­
wych oraz formalne pogromy 
komitetów partyjnych podejrzą 
nych o „rewizjonizm” dokony­
wane przez tzw. czerwoną 
gwardię, różne awanturnicze 
wyczyny nieopierzonej młodzie 
ży szkolnej kompromitujące 
idee socjalizmu — wszystko to 
budzi głęboką troskę i sprze­
ciw w szeregach wszystkich 
partii komunistycznych i robot 
niczych, które widzą w postę­
powaniu kierowniczych orga­
nów KPCh sprzeniewierzenie 
się zasadom internacjonalizmu 
proletariackiego i ideologii ru­
chu komunistycznego.

Jest rzeczą znamienną, że w 
obozie imperialistycznym, a 
zwłaszcza w Stanach Zjedno­
czonych, ani gromkie słowa 
plenum KC KPCh i wezwania 
do walki z imperializmem, ani 
inne krzykliwe deklaracje an- 
tyamerykańskie, rozlegające 
się z Pekinu, nie wzbudzają naj 
mniejszego niepokoju. Przeciw 
nie, w odpowiedzi usłyszeliśmy 
szereg oświadczeń przedstawi­
cieli rządu USA, ostatnio na 
forum ONZ, które dowodzą, że 
Stany Zjednoczone doceniają 
korzyści, jakie stwarza dla 
nich obecna linia generalna po 
lityki chińskiej.

Antyradziecki kurs polityki 
chińskiej nie ulega fiziS żadnej 
wątpliwości. Rozłamowa dzia­
łalność KPCh w międzynarodo 
\yym ruchu komunistycz­
nym jest również faktem po- 

/ twierdzonym. Trudno jednak 
określić rzeczywiste intencje 
polityki chińskiej wobec Sta-

ocznica wydarzeń 30 wrze 
śnia 1965 roku stała się 
dla indonezyjskiej pra­

wicy i kół wojskowych oka­
zją do wzniecenia na nowo, 
z pełną siłą, nagonki na zwo­
lenników lewicy. Kampania 
propagandowa, w której przo 
duje kontrolowany przez ar­
mię dziennik „Amnera”, ma­
sowe rewizje domów w poszu­
kiwaniu broni, wieści o rzeko­
mych aktach terroru organi­
zowanych przez komunistów, 
na które władze „zmuszone” 
są odpowiadać represjami, 
wreszcie oficjalne wystąpie­
nie (5 września br.) generała 
Nasutiona, w którym zapo­
wiedział on wzmożenie anty­
komunistycznej akcji — wszy 
stko to określa ramy aktual­
nych wydarzeń w Indonezji.

Jednym z punktów progra­
mu tej akcji ma się stać pro­
ces wszczęty wczoraj w Dja­
karcie przeciwko dr. Suban- 
drio. Były wicepremier Indo­
nezji i minister spraw zagra­
nicznych w gabinecie Sukar­
no, stanął przed specjalnym 
trybunałem wojskowym, os­
karżony o współudział w tzw. 
ruchu 30 września, przy czym 
żąda się, by zeznania złożył

InJonezyFskie eckaSUKARNOI SUHARTf
także 
nerał 
czący 
nister

prezydent Sukarno. Ge 
Suharto — przewodni- 
prezydium rządu, I mi- 
odpowiedzialny za spra

wy obrony oraz naczelny do­
wódca armii w jednej osobie, 
sprawujący od szeregu mie­
sięcy faktyczną kontrolę nad 
krajem, rozgrywa batalię prze 
ciwko siłom indonezyjskiej le 
wicy i zwolennikom Sukarno 
etapami, z iście wojskową pre 
cyzją.

W polityce zagranicznej za­
kończono tzw. konfrontację z 
Malajzją, wznowiono kontak­
ty gospodarcze z Singapurem, 
zapowiadając zarazem nawią 

zanie stosunków dyplomatycz 
nych1). Indonezja powróciła do 
ONZ i afiliowanych przy niej 
organizacji. Nastąpiło jedno­
cześnie wybitne pogorszenie 
stosunków z Chińską Republi 
ką Ludową. Całkiem świeżej 
daty podróż aktualnego mini­
stra spraw zagranicznych In­
donezji dr. Malika do Wa­
szyngtonu, wyraźnie wskazu­
je, iż Djakarta pod rządami 
wojskowych skłania się do 
współpracy z Zachodem.

Równolegle ze zmianą usy­
tuowania Indonezji na arenie 
międzynarodowej, Suharto pro 
wadzi grę wewnątrz kraju. 
W połowie marca tego roku 
przeforsowano (ponowne) zde­
legalizowanie partii komuni­
stycznej. Kontynuowano bez­
pardonową walkę z ludźmi,

1) Singapur do 9. VIII. 1965 wcho 
dził w skład federacji Malajzji.

podejrzanymi o niesprzyja- 
nie prawicy wojskowej. Naj­
świeższe doniesienia z wrześ­
nia br.: specjalny trybunał 
wojskowy w Djakarcie oskar­
żył o współudział w ruchu 30 
września i skazał na śmierć 
członka byłego gabinetu, Ju- 
suf Muda Dałam, kierującego 
kiedyś Indonezyjskim Ban­
kiem Centralnym. Niejako na 
dokładkę zarzucono mu, iż po 
pełnił malwersacje oraz po­
siadał sześć żon zamiast (do­
puszczalnych muzułmańskimi 
przepisami) czterech. W Me- 
danie przed trybunałem sta­
nęli były gubernator Suma­
try północnej gen. Ulung oraz 
były dowódca tego okręgu woj 
skowego, ppłk. Naniso.

Postępowała też stopniowo 
aktywizacja sił antysukarno- 
wskich. W ostatnim czasie m. 
in. zabrał publicznie głos Mo 
hammed Hatta, ostro kryty­
kując prezydenta Sukarno, z 
którym współpracował do 1956 
roku, kiedy to pełniąc funk­
cję jego zastępcy, ustąpił ze 
względu na dzielące go od gło 
wy państwa różnice poglą­
dów. Zdekompletowane indo­
nezyjskie zgromadzenie naro­
dowe (pomniejszone o usunię 
tych z izby przedstawicieli sił 
lewicy) pod przewodnictwem 
gen. Nasutiona wystąpiło z żą 
daniami, by Sukarno złożył 
wyjaśnienia na temat wyda-

szy okres. Przemawiał nieda­
wno do przedstawicieli tzw. 
generacji 1945 roku, która gru 
puje dawnych współtowarzy­
szy walk prezydenta o nieza- 
wisłaść Indonezji. Zabierając 
głos, Sukarno stwierdził m. in. 
że „międzynarodowy imperia­
lizm stara się wywołać roz­
łam w społeczeństwie indone­
zyjskim”. Prezydent dał wy­
raz pragnieniu rychłego prze 
prowadzenia wyborów, które 
-- jak to określił — mogłyby 
wykazać, jakie są prawdziwe 
nastroje społeczeństwa. „Nie 
pozwolę nikomu, by siadał mi 
na główne”, powiedział Sukar 
no.

Te i inne deklaracje prezy­
denta wskazują, iż postano­
wił on pozostać w kraju, sta­
wne czoła ludziom z otoczenia 
Suharto i bronić do końca 
swej polityki i swego postę­
powania. Nie jest to łatwe za- 
aanie. Wojskowi zdają się nie 
bardzo przejmować tym, co 
Sukarno czyni lub mówi. Ame 
rykański tygodnik „Newswe­
ek” zamieścił niedawno wy­
wiad Bernarda Krishera z 
gen. Suharto — „człowiekiem 
silnej ręki”, jak go określa 
prasa USA. Na pytanie: „Co 
pan sadzi o przemówieniu pre 
zydenta Sukarno z 17 sierp­
nia, w którym podkreślił, że 
nadal jest „wielkim przywód­

rżeń 
nym 
nym 
ubm.

sprzed roku; w specjal- 
memorandum, uchwalo- 
przez zgromadzenie 20 
zażądano ponadto, by

prezydent potępił KPI, ponie­
chał określania się mianem 
marksisty i zdystansował się 
od formuły NASAKOM1). Co 
więcej, wezwano Sukarno, by 
zabierając głos w kwestiach 
państwowej wagi, konsultował 
swe wystąpienia z parlamen­
tem. Wymierzono prezydento 
wi także inny cios: ze stowa­
rzyszenia studentów został u- 
sunięty jego syn Guntur Su- 
karnoputra, słuchacz politech­
niki w Bandungu, któ- 
lego oskarżono o przynależ­
ność do organizacji studenc­
kiej, określanej jako „proko- 
munistyczna”.

W tej niełatwej sytuacji Su 
karno nie wydaje się kapitu­
lować. Odwołał podróż zagra­
niczną, planowaną na najbliż

2) Doktryna współpracy sił le­
wicowych, nacjonalistycznych i 
muzułmańskich ugrupowań reli­
gijnych.

Tkaniny bawełniane 
będą bardziej nowoczesne

Dyrektor Zjednoczenia Prze
myslu Bawełnianego T.
Kunicki poinformował przed­
stawiciela PAP o podstawo­
wych kierunkach programu 
generalnego unowocześnienia 
produkcji w tym przemyśle.

Celem unowocześnienia asor

tkanin z udziałem włókien 
sztucznych. Nowe technologie 
przewidują przejście na szla­
chetniejsze wykończanie tka­
nin, szersze stosowanie apre-

ty men tu wzorów tkanin,

tur niemnących typu non 
itp.

Uruchomiono już np. 
dukcję poszukiwanych

iron

pro- 
tka-

zgodnie z potrzebami odbior­
ców, niezbędne jest rozwinię­
cie produkcji welwetów, zam­
szu i d>«wetyny. Oddzielna
sprawa to udoskonalenie
materiałów przeznaczonych na 
ubrania robocze i ochronne, 
a także maksymalne rozwi­
nięcie wyrobu b. poszukiwa­
nego teksasu.

Program przewiduje także 
duży rozwój wytwórczości

nin o ciekawych splotach. Już 
w tym roku przemysł wykona 
ich około 400 tys. m. Andry- 
chowskie zakłady przygotowa 
ły ciekawą kolekcję tkanin 
elanowo-bawełnianych.

Opracowano także nową ko 
lekcję tkanin sukienkowych z 
czystej bawełny oraz miesza­
nek bawełny z włóknem celulo 
zowym i włóknem typu „po- 
linosic”. pap
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nów Zjednoczonych. Propagan 
dowy język tej polityki nie po­
krywa się bowiem z nie publi­
kowanymi przez stronę chińską 
wypowiedziami kierowniczych 
osobistości ChRL. W prasie ja­
pońskiej ukazały się ostatnio 
relacje z rozmowy, jaką w 
dniu 6 bm., przeprowadził wi­
cepremier rządu chińskiego, 
minister spraw zagranicznych 
ChRL, Czen I, z delegacją par 
lamentarzystów japońskich.

„Nie zaatakujemy USA” — po­
wiedział Czen I. „W istocie rzeczy 

. Chiny nie mają dość sił, aby zaa­
takować Amerykę. Prawdę mó- 
wiąc, Ameryka boi się Chin i Chi 
ny również trochę boją się Amery 
ki. Nie uważam, aby USA dokona­
ły inwazji na dzisiejsze Chiny”... 
„Nie jestem zbyt pesymistyczny, 
jeśli chodzi o stosunki USA—Chi­
ny’” ...„Wy, Japończycy, niepokoi 
cie się bardzo obecnym stanem sto 
sunków chińsko-amerykańskich. Ja 
się również niepokoję, ale uważam, 
że sprawę tę można rozwiązać. Pro 
blem polega na tym. że USA prag 
ną oddziaływać na Chiny z pomo­
cą siły. Istnieje wiele problemów 
między Chinami i Ameryką. Było 
by trudno rozwiązać wszystkie za 
jednym zamachem. Początkiem po

winno być wycofanie 
z Wietnamu”.

Rzeczowy, spokojny 
powiedzi nie budziłby

wojsk USA

ton tej wy- 
żadnych za-

strzeżeń, gdyby ChRL prowadziła 
politykę jedności i współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. W świetle 
rozłamowej polityki KPCh wypo­
wiedź ta nabiera innego wydźwię­
ku.

Komentując tę wypowiedź Agen­
cja France Presse pisze: „Czen I 
najwidoczniej potwierdza opinię 
wielu obserwatorów, iż Chiny zao 
strzają swój konflikt ze Związkiem 
Radzieckim, aby przygotować 
grunt dla bezpośrednich rozmów z 
rządem USA”.

Sprawa jedności działania’ 
wszystkich partii komunistycz 
nych i robotniczych i wszyst­
kich krajów socjalistycznych 
przeciw imperializmowi i woj­
nie nie da się zdjąć z porząd­
ku dnia.

Partia nasza, tak jak dotych 
czas, gotowa jest działać nie­
strudzenie na rzecz odbudowy 
jedności i zwartości międzytaa 
rodowego frontu walki o po­
kój, wolność narodów i socja­
lizm.

cą rewolucji”? — Suharto 
rzekł Krisherowi, śmiejąc 
— Lepiej będzie, gdy pan 
pisze, co pan sam o tym 
dzi...

Indonezja to ogromny 
około trzech tysięcy wysp,— 
mieszkałych przez sto pięć r 
lionów ludzi, wysp rozrył 
nych z zachodu na wsć* 
pasmem długim na pięć i»p< 
tysiąca kilometrów. Indo^1' 
ja, to kraj ogromnych nią^; 
korzystanych bogactw i vio 
kiej nędzy, kraj długo wy.^ 
kiwany przez holendersf® 
kolonizatorów, w czasie j 
nionej wojny eksploatow; [ 
przez japońskich okupant 
w okresie od uzyskania w .Za 
roku niepodległości niejetps1 
krotnie pustoszony wewr.“' 
nymi niepokojami. W kr*' 
szerzy się inflacja, której 
sądnym wykładnikiem sąpal 
krotny wzrost — w okr c 
1959-1965 — obiegu pierst£ 
nego i rosnące gwałtowni<pz 
dłużenie Indonezji wobec c 
granicy. P"

Czy Suharto i stojące1 c 
nim nacjonalistyczne, aio i 
komunistyczne siły — rai z 
z Sukarno czy bez niego"" 
potrafią wyprowadzić kra | 
politycznego i gospodarci | 
impasu? M

WIESŁAW PORZYCg 
jłu. 
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Zadecydował właściwie przypadek. Florek wszystkt- 
obmyślił, nawet ten ostro wrzynający się w wodę cypele^ . 
przy wschodnim brzegu sam wynalazł. Ekwipunek turyę 
styczny przejęty po rodzicach czekał spakowany, sporo 
ich jednak kosztowało wysiłku, nim ciężar donieśli z Łe™ 
by aż nad brzeg, koło rybackich szop okalających daleką 
wybiegający w jezioro pomost. Przed nimi rysowała swj 
perspektywa jeszcze bardziej męczącej wędrówki pia>OT 
szczystymi brzegowymi wydmami, gdzie nogi grzęzłyd 
niektóre zaś partie w których niespodzianie rozsiadać 
się chybotliwie torfowiska, trzeba było obchodzić szerc- 
kim kręgiem.

— Florek, a nie pogonią nas stąd? Wszakże to teref* 
Słowińskiego Parku Narodowego? — zaniepokoiła s® 
w pewnej chwili Danka. — Może by się postarać o ze^ 
zwolenie? ,s

-— U kogo? Gotowi nie dać. Nie od dzisiaj wiadomej
że turyści to zmora dla rezerwatów.

— Może w zespole rybackim? Dyrektor to znajomy roH 
dziców. Zamierzałam ich później odwiedzić, ale można ti,.
zmienić.

— No to idziemy. — Ruszyli całą piątką.
!h 
m
W

Dyrektora zespołu nie zastali w domu. Wyjechał z gr«» 
pą rybaków nad jezioro Gardno, miał jeszcze zamiar obęb 
skoczyć samochodem kilkanaście leśnych oczek, by przyts, 
gotować wszystko pod jesienne zaciągi. Była za to dyrek~ 
torowa. Boże, jak się tej kobiecie usta na jedną sekundy,
nie zamykały. es

!U
— Anzelmek — osobliwie zdrabniała mężowskie imię 

— będzie dopiero za parę dni. To się ucieszy; Danuśkip 
u nas. Zaraz będzie wspominał Albina... chciałam powie-lr 
dzieć, Stanisława, tak się to jakoś mnie plącze — zapeszyar 
ła się na moment, zaraz jednak powrócił jej dawny wiB 
gor — To chcecie tak pod namiotem? Dziewuchy z chłop 
cami? Aha, namiot ma dwie części, dziewczyny osobno 
Aha, aha. Pozwolenie no pewnie, można. Ja wam łódkfh 
dam, Anzelmek nie będzie się gniewał, cóż wy z tym gu t 
mowym kajaczkiem, ani zajedziecie, ani tam będziecit 
mogli co robić. Łódka to pewne. Ciężka i stara, ale wan 
lepiej nie trzeba. Ryby łapiecie? Bo to Anzelmek musj 
dać specjalne pozwolenie. Łapcie, jak wróci, wypisze 
Boże mój mileńki, a jeść co wy będziecie? Trzeba waj 
będzie podkarmić. Już ja zadbam, mleka podeślę, kutrem 
co dzień chłopcy tam jeżdżą... Zaraz, zaraz, on jeszcze h 
jest. Staszek, Staszek, a chodźże tu! Kiedy ie^z‘eCj 
teraz. No to pięknie, zabierzcie ze sobą tych młodych, u 
mają wiosłowaniem się męczyć. To poczekajcie na przy 
stani. Ja ich muszę nakarmić. Chude to, zmizerowanec 
niewidziane rzeczy. Taka to już młodzież dzisiejsza. 
zawsze byłam gruba i nigdy na to nie narzekałam... A ty 
Danuśka. sama skóra i kości. Niedobrze, chłopcy cię ko 
chać nie będą. Ale ładna jesteś. O taką maleńką ciebkd 
pamiętam, jeszcze jak matka na Albina czekała... v

— Na Stanisława — poprawił Szymon.
— Święte słowa, na Stanisława! Co mi dziś Albin ta!^ 

ciągle w głowie? No nic, potem pogadamy, jak wróć 
Anzelmek. Przyjedziemy do was, albo leniej wy tuta.’* 
żebyście przyzwoicie zjedli. A teraz czekajcie, nakarmił 
was. Jest jakaś' rybka smażona, mam węgorza maryno-.. 
wanego, Anzelmek mówi, najlepsza ryba... Jajecznictl] 
usmażę. Danuśka Boże drogi! Anzelmek podskoczy z ra 
dości. On twpjego ojca tak bardzo lubił. No i lubi, n(J 
i lubi, prawdą, prawda, ja ciągle tak jakoś jedno mie-j 
szam z druginj... 11

Zapeszona, fzczerwieniała zna gła, odmaszerowała 
kuchni. A pd.em był poczęstunek, po którym wszysO 
z sił oklapli, ledwie dźwigając naładowane powyżej moZ' 
liwości brzuchy.

Teraz, gdy znów ciągnięci byli za kutrem na holu 
konstatowali z przyjemnością, że pani Anzelmowa nada 
zamierza otaczać ich solidną opieką, co wynikało iasn^ 
z wagi paczki dostarczonej przez motorniczego...

cdn Uh



Zakłady Jajczarsko - Drobiarskie 
w POZNANIU 

Oddział Pierzarski w Swarzędzu, 
ul. Kilińskiego 3/7

OFERUJE DO SPRZEDAŻY 

ca« 1>7OO kg odpadów 

inletu andrychowskiego

Zakład Doskonalenia Za-
wrdowego 
Kościuszki 
sowańych

w Poznaniu,
57, zaintere- 

kandydatów

(ścinki 10—15 cm szer, nowe).

Reflektantów prosimy o zgłaszanie się 
pod wyż. wym. adresem.

zawiadamia, że otwarcie 
kursu spawania elektry­
cznego — w celu uzyska 
nia na książkę spawacza 
— odbędzie się dnia 4 
października 1966 r. o go 
dżinie 16. K7187

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Zielonej Górze 
INFORMUJE, że

Warsztat Szkoleniowo - Produkcyjny w Trzcielu 
ulica Zbąszyńska nr 18

•ftnje SWE USŁUGI W ZAKRESIE I8ZEWMEI
Specjalizuje się w produkcji mebli pojedynczych
oraz kompletnych urządzeń wnętrz jak:

K6317
Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinków-

sklepy, apteki, banki, urzędy pocztowe, bary itp.

skiego parter.

Komunikaty

Dział techniczny Warsztatu służy szeroką informacją z za­
kresu projektowania, rozwiązań konstrukcyjnych, doboru 

materiałów oraz sposobu wykończenia.
K6615

Pracownicy poszukiwani

'nołeczny Komitet Przeciwalkoholowy, Oddział 
Miejski w Poznaniu oraz Wydział Zdrowia i Opic- 
‘•i Społecznei PRN m. Poznania — uprzejmie za­
wiadamia rodziców, że WYJAZD DZIECI NA KO­
LONIE DO PRZESIEKI NASTĄPI w DNIU 3 PAŻ- 
nZlERNIKA BR. (poniedziałek) godz. 9 z placu Ko- 
legiackicgo nr 17. M712O

Przetargi
i prezydium Powiatowej Rady Narodowej, Powiatowy 
Zarząd Dróg Lokalnych w Rawiczu, ul. Śląska 34 — 
Ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na wyko­
nanie z własnego materiału oferenta:
Ej. instalacji elektrycznej wewnętrznej w budynku 
: bazy administracyjno-gospodarczej w Rawiczu, 
i przy ulicy Winiary.
' w przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa' 
iDaństwowe, spółdzielcze i prywatne.
r Ostateczny termin ukończenia w/w robót — 30 li­
stopad 1966 r.

Dokumentacja techniczna do wglądu w biurze 
ipZDL w Rawiczu, ul. S’ąska 34.
; Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 

pod adresem wyżej podanym — w terminie do dnia 
10 października 1966 r.

® Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 października br.
godz. 9 w biurze PZDL.

a, zastrzega się prawo wyboru oferenta. K7:)96

Udzielam lekcji języka 
francuskiego, łacińskie­
go i niemieckiego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 32848g.

Spizedam fotel - amery­
kankę. Ślusarska 13 m. 5. 

31927g

’nirzebny zaraz jiacow-

?0

ci

■wiik do prac w gospodar­
stwie, wynagrodzenie we

[ Uczeń malarski potrzeb­
ny. Zgłoszenia w niedzie 
lę przed południem. H=n 
ryk Schneider, Luboń — 
Dzierżyńskiego 23. 3i984g

_jiug ugody. 
“Pobiedziska, 

pa 14.

Zgłoszenia
ul. Gośliń- 

31614g
Ail<żczyznę i kobietę do go 
Ipodarstwa rolnego — 

Krzyjmę. Wesołowski, Sta 
y Rynek 92. 33156g

^dawcom (cowym) od- 
szycie płaszczy dam 

Mkich, konfekcyjnych w 
^cm. Dobre warunki. G- 
"erty '„Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 33142g.

]e'.'omoc domową dochodzą 
'ą do południa i mężczyz- 

r-vę do obsługi centralne- 
orp ogrzewania oraz po­
rządku na ulicy przyj- 

. r.e Adamski, Poznań, 
eKiateiki 33a, godz. 12— 
Sil 33527g.

}la,omoc do samotnej cho 
złjej (3 godz.) poszukuję. 
ia}5’zyszkowskiego 13 m 1.

TC—__________  
'rzyjmę pracownika, na 
nęp cd aestwo „ roln e_. S t e - 

re<n Turkot Podrzewie,
Szamotuły. 14242p 

jgitrzebny pracownik — 
>ez nałogów) na 16 ha 
'.spodarstwo. do wszel- 
iej pracy. Jan Polaszek 

^jazd, poczta Kiszkowi,
)w. Gniezno. I4219p

roomoc domowa, docho- 
.ąca, potrzebna. Wyna- 

1 Rdzenie bardzo dobre.
iloszenia: Czerwonej
rmii 26 m. 7, II piętro.
ont. 33447g

rrtptooc domowa, zaraz po 
’ tjebna. Zgłoszenia: Chu

’by 19 m. 21, godz. 17 
rzyft 33355g

^“•acownice młodą (18 
inoł), przyjmie pralnia. A-

es wskaże „Prasa” — 
_unwaldzka 19 dla 32867g 

imjęrzebna opiekunka do 
JSK4etnieg0 dziecka, 9 g.o- 
wie;in (Łazarz). Oferty — 
>szv’rasa”> Grunwaldzka H 

32007g.

iłop- ,

Kupię tłocznię do 20 ton 
nacisku oraz przeciągar­
kę do produkcji rurek. 
Teł. 519-55 lub oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 32108g.

K.atki do norek sprze­
dam. Telefon 715-58. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 31940g.

Futro karakułowe łapk’, 
nowe sprzedam. Plac Ko 
legiacki 13 m. 5. 31945g

Welniarkę — maszynę do 
produkcji wełny drzew­
nej kupię. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22893g.

Kupię sadzonki rabarba­
ru. Oferty z podaniem 
ceny: „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 32209g.

Kupię tokarnię do 1 m 
toczenia, może być nie- 
krmpletna. Oferty z Do­
daniem ceny i stanu tech 
nicznego: „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 32150g.

Siatki parkanowe. ocyn­
kowane, bramy, furtki, 
kompletne oparkaniema. 
wykonuje Warsztat. Grun

Spizedam wózek głębchi 
w bardzo dobrym stanie. 
Sczanieckiej 6 m. 9.

31953g

P.ec centralnego ogrze­
wania 0,8 i kaflowy prze 
nośny sprzedam. Telefon
6'71-873. 31936g

Sprzedam okazyjnie te­
lewizor „Rekord 2” — 21- 
ccli — 7.000 zł. Mylna 38 
m. 6, godz. 18—20. 31941g

Sypialnię, dwie amery­
kanki — tanio sprzedam. 
Międzychodzka 4b m. 19.
tel. 670-949. 31942g

Nutrie standard hodowla 
ne sorzedam. Kołobrzes­
ka 11. 32869g

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca lub na 
stałe zaraz. Zgłoszenia: 
tylko od godz. 17—19, Po 
znań, Winiarska 34 m. 1.

32874g

Poszukuję dobrego far­
biarza na terenie Lubr-
n’a. Oferty
Grunwaldzka 
32879g.

„Prasa” —
19 dla

Szycie konfekcji lekkiej 
i bielizny wydamy kwa­
lifikowanym krawcowym. 
Praca chałupnicza. Zgło­
szenia tylko z Poznania, 
godz. 8—18. ul. Garbary 
62, podwórze lewo, wy­
soki parter. 32887g

Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Mickiewicza 24 m 1,
goo'z. 16—18. 31675g

Przyjmę starszego toka­
rza i ucznia. Poznań, D >1
na Wilda 16. 32048g

Przyjmę ucznia krawiec 
k;ego. Głogowska 36 ni.
13. 32057g

Mistrz kowalski, poszuku 
je pracy wraz z mieszka 
hiem. Placówka i miej­
scowość obojętna. Wiado 
mość: Poznań, ul. An- 
dr>chowska 15. 32059g

Uczeń, potrzebny w za- 
wcdzie mechaniki pojaz­
dowej. Poznań, św. Woj
c’echa 21. 3206Gg

Panią, uczciwą, czystą, 
do niemowlęcia, poszuk i 
je. Poznań, Grobla la.
Foto ..Maryla”. 32069g

Tokarz — szlifierz potrze 
bry Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 320”lg

Zatrudnię mężczyznę lub 
rodzinę w gospodarstw e 
rolnym. Brodowski Kros 
no. pow. Wągrowiec.

32111g

Szukam pracy, od godz. 
16 jako pomoc domowa. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 32188g.

•bno, Dnia 29 września 1966 r. zmarła po krótkich 
Ódk'«z ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramen- 

«U św., moja ukochana żona, nasza matka, 
iecif tesc*owa ' babcia przeżywszy lat 52, '

■ Magdalena szejner
■ z domu Nogaj

usze Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 paź- 
V,ra‘aziernika br., o godz. 16 z kaplicy cmentarnej 
rem na Winią rach.

śp.

W smutku pogrążona
RODZINA

33523giecif 
o. Cf 
rzy- .
?anerj Ia 28 września 1966 r., zmarł po długich 
' p^^eniach, mój najdroższy mąż, nasz uk> 
i. J^nany tatuś, dziadek przeżywszy lat 77, śp.

\o STANBS&^W KOPEĆ
iebit Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 2 paź- 

hernika br., o godz. 15, z kaplicy cmentarza 
w Babikowie.

i 
vróc

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE SYNOWE I WNUKI 
— ._________________ 33574g

dniu 29 września 1966 r., zmarł nagle w wie- rmi<ku 61 lat

yn°’ 
ęnict
5 ra'M. Władysław lachowski
i. “^Wyciel liceów w Trzemesznie i Gnieźnie, 
mie w Qletni dyrektor Liceum Ogólnokształcącego 

. Pleszewie, uczestnik walĘ pod Kockiem, 
• lenieć wojenny.

l df^Z^arlym traci szkoła oddanego młodzieży 
sC}< ™°wawcę i cenionego pedagoga.

i. pamięć o nim zachowamy na Zawsze!
m grono nauczycielskie, komitet ro.

OZICIELSKI I MŁODZIEŻ L1CEUM’OGOL- 
holu NOksZTAŁCĄCEGO w PLESZEWIE.
.oHal odbędzie się w niedzielę, dnia 2 paź-iad I rnika 1966, o godz. 15 w Pleszewie.

'°waldzka 19.

K7240

waldzka 24. 31553g

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska Poznań. Czer 
wnnej Armii 10 30693a

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych, duży wybór po­
leca Poznań. Kwiatowa 
12. 32055g

Owczarki niemieckie z rc 
dowodem, sprzedam. Clio 
Ciszewskiego 26 m. 6, po
godz. 18. 32843g

Sprzedam telewizor 14 ca 
ii, 2.000,— oraz bibliote­
czkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 3341 Ig

Okazałe, dekoracyjne ro­
śliny doniczkowe, sprze­
dam. Poznań, Engla 3 m.
6. 3329<!g

Szczenięta 2 */t miesięcz­
ne, rasy Dobermann, po 
Championie, sprzedam. — 
Zamkowa 7 m. 11.

33278g

Spizedam ciągnik „Ur­
sus - 45” z 2 przyczepa­
mi. Grześkowiak Między 
chód, ul. Wigury 8.

33371g

Pianino krzyżowe nowo­
czesne, okazyjnie sprze­
dam. Ul. Poznańska 18a 
m. 3, od godz. 17.

32721g

Wózki dziecięce najnow­
sze modele, poleca Szcze 
pańska, Czerwonej Armii
nr 70. 32503g

Okazyjnie sprzedam kom 
piet mebli. Nehringa 9 
m. 1, przy Al. Hetmań­
skiej. 33037g

Sprzedam pianino „Sei- 
ler”, wannę, piec-na wę­
giel. Poznań, Żniwna 8. 

14673g

Maszynę do pisania biu­
rowa „Continental” oraz 
telewizor „Koral” sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 139. 32892g

Oryginalną -pleksę do MZ 
sorzedam. Poznań, Szy­
dłowska 16. 32911g

Sprzedam okazyjnie b'
bliotekę, 
kredens

biurko, bufet.
dębowe krze-

sła, dużą szafę. Ul. Sena­
torska 31, godz. 16—18.

32882g

Jawę 175, zamienię na 
Junaka, względnie Pan- 
nonię z przyczepa za d a 
płatą. Żydowska 30 m. 3. 

32020g

Pianino zagraniczne czar 
re. stan idealny, sprze­
dam. Tel. 595-52. lub o- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 32039g.

Sprzedam zawory spusto 
we (kurki) beczkowozów 
do gnojówki, różne ło­
żyska toczne jedno i dwu 
rzedowe. stożkowe i opo­
rowe. Liska Wągrowiec,
ul. Kcyńska 8. 32041g

Nowoczesny wózek dzie­
cięcy głęboki, sprzedam. 
Umińskiego'18 m. 1. teł. 
557-85, po 18. 32044g

Piece kaflowe oraz west- 
falke. sprzedam. Źródla­
na 8 m. 4, po godz. 17.

32045g

Sprzedam nową prasę
bez matryc do kra-
watów. kołnierzvków gu 
mowanych. Telefon — 
641-35, od godz. 16.

SŻRS'’!’

Płaszcz zamszowy zagra­
niczny. nowy, sprzedam.
Tel. 671-581. 32068g

Sprzedam motocykl MZ. 
Starołęka, ul. Wadowicka
3. 32089g

Sprzedam dachówki i 
drzewo na dach. Telefon 
582-11. wewn. 618. 32093g

Dywan 2,5 X 3,5 m, ma­
szynę Singer, pralkę, fi- 
tei, stół okrągły, sprze­
dam. Lodowa 3 m. 4.

321-0 4 g

Sprzedam młocarnię — 
„Lanc”. Marian Krzyża­
niak, Spławie, pow. Wrze
śnia. 3214!g

KOLEŻANCE

Małgorzacie Rozł uskrej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z

DYREKCJA
Polskiego Biura

POZNAŃSKIE zakłady papiernicze
POZNAN, ul. Wołkowyska nr 32

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA

SILNIKI ELEKTRYCZNE
na prąd stały i zmienny o różnej mocy 

z demontażu, zdatne do dalszej 
eksploatacji.

Lista silników do wglądu w Dziale Zaopatrze­
nia — telefon nr 720-45 do 48.

K7090

Przedsiębiorstwo PGR Żydowo, pow. Poznań, poczta 
Rokietnica — przyjmie do pracy

DWÓCH OBOROWYCH w gospodarstwach Na- 
pachanie i Żydowo.

Szkoła i sklep na miejscu. Warunki pracy i płacy 
w/g układu zbiorowego pracy. Zgłoszenia na piśmie 
przyjmują kierownicy tych gospodarstw.K5843

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Pozna­
niu, ul. Głogowska 131 — przyjmie do pracy niżej 
wymienionych pracowników z terenu m. Poznania 
i województwa poznańskiego:

— KANDYDATÓW na MOTORNICZYCH (kobiety 
— z wykształceniem podstawowym i mających 
ukończone 20 lat)

— KIEROWCÓW z kat. III prawa jazdy na 
trojlebusy

— KIEROWCÓW z I i II starą kategorią prawa jaz­
dy na autobusy.

Dla zamiejscowych pracowników zapewniamy za­
kwaterowanie na koszt’ przedsiębiorstwa.

Ponadto zatrudnimy
— KIEROWCÓW na AUTOBUSACH z I lub II starą 

kategorią prawa jazdy z terenu miasta Poznania 
na niepełny wymiar godzin pracy — na warun­
kach jako u drugiego pracodawcy (dni i godziny 
pracy do uzgodnienia na miejscu).

Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 
Ewidencji Osobowej i Szkolenia MPK w Poznaniu, 
ul. Głogowska 131, pokój 32. K6702

i Na październik w „Koziołkach” 
121 nagród, w tym

' „Wartburg de Lux” i „Zastava”.
K7149

Pustaki żużlowe i beto­
nowe, sprzedam. Adres 
wskaże „Prasa”, Grunwal 
dz-ka 19 dla 32145g.

Wózek dziecięcy, rower 
spacerowy, fikus. Matej­
ki 5 m. 23. 32148g

Mercedes V-170, sprzedam 
Oferty „Prasa’, Grunwal 
dzka 19 dla 32185g.

Szlifowanie cylindrów sa 
mochodowych, motocykl o 
wych, wałów korbowych 
i rozrządu — poleca War­
sztat, Poznań, ul. Grodzi­
ska 24, tel. 42585, przy ul. 
Świerczewskiego. 32488g

Sprzedam samochód — 
„Warszawa”, stan bar­

dzo dobry. Bojanowo — 
Drzymały 10, tel. 57.

14222p

Okazja! Tanio sprzedam
oryginalną DKW 700
sport. Poznań, Jeżycka — 
warsztat mechaniczny —
Czerniak.

„Hanza”

31919g

sprzedam.
Schneider, Luboń, Dzier­
żyńskiego 23 w niedzielę 
przed południem. 31963g

Willa nowa 4-pokojowa,
kuchnia,

tralne

, łazienka.
108 metraż, 
ogrzewanie.

zaraz 
cen- 

So-
łącz przy tramwaju, po­
łowa 390.000,— zł wpłaty 
340.000,—; willa nowa b':ź 
niak, 5-pokojowa, kuch­
nia, łazienka, centralne 
ogrzewanie, ogród 20 pro 
cent do wykończenia — 
253.000,—; dom nowy 3- 
pokojowy. kuchnia, 1.400 
m’ ogród zadrzewiony 
180.000,— sprzeda Nowak, 
Poznań — Wyspiańskiego 
16. 33234g

Sprzedam domek muro­
wany 30 m!, piwnica,
strych, z ogrodem 1600 m, 
60 drzew owocowych — 
okolica Winiary. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla* 33279g.

Działkę ogród morgo-
wą, pięknie położona w 
Promnie tanio sprzedam. 
Głogowska 111 m. 10, tel.
621-62. 31976g

Duży ciepły pokój i pół 
z używalnością łazienki i 
kuchni, w śródmieściu, 
zamienię na kawalerkę 
lub samodzielny pokój. 
Warunki do omówienia. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 32762g.

Willa luksusowej budo­
wy, z ogrodem, 5-poko- 
lowa 550.000,— zł; kom­
fortowa na peryferiach, 
przy komunikacji miej­
skiej 350.000,— wpłaty 
250.000,—; dom z ogrodem 
morgowym 4-pokojowy 
280.000,— wpłaty 240.000, - 
połowa domu bliźniacze­
go przy linii autobuso­
wej, 3 pokoje 300.000,— 
wpłaty 200.000,—; parcelę 
budowlaną 700 m’ — 
7C.000 poleca i przyjmuje 
nowe zlecenia Adamski 
Poznań, Matejki 33a.

33360g

Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju pustego, lub 
umeblowanego. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 33394g.

Duże samodzielne 2*/« po- 
kcju, kuchnia, łazienka 
I ptr. zamienię na 2 sa-
mndzielne 
mniejsze

mieszkania 
równorzędne.

Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 31584g.

Inżynier poszukuje nie- 
krepującego pokoju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwad: 
ka 19 dla 32878g.

Łódź! 3 pokoje z kuch- 
ma zamienię na 2 poko­
je z kuchnią w Poznaniu 
lub pod Poznaniem. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz* 
ka 19 dla 32875g.

1/5 ha ziemi w Chludo- 
wie sprzeda właściciel. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31978g.powodu zgonu 

OJCA
składają
I WSPÓŁPRACOWNICY 

Podróży „Orbis” w Poznaniu 
33573g

Dnia 30 września 1966 r., odeszła do życia 
wiecznego, opatrzona Sakramentami św., na­
sza droga matka, teściowa i babcia w 87 roku
życia, śp.

z Poćwiardowskich

Maria Foltynowiczowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 2 paź­

dziernika br., o godz. 14.15 w Gnieźnie na 
cmentarzu św. Piotra.

DZIECI
33584g

Dnia 30 września 1966 r„ zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój najdroższy mąż i nasz ko­
chany, troskliwy Ojciec i Dziadek przeżywszy 
lat 78, śp..

Roman Piaszyk
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 października 
br., o godz. 13, na cmentarzu parafialnym na 
Sołaczu, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w smutku

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA
Poznań, ul. Mazowiecka 64

Okazja! Ostrzeszów (Ku 
źniki), oddam w dzierżą
wę 6 mórg ziemi. Szy­
mański Zaniemyśl, Po­
znańska 33.

Sprzedam działkę 700 
m! Kiekrz. Poznań, Dzier 
żyńskiego 171 m. 27. 
3180g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 3 pokoje, świa­
tło elektryczne, szkoła, 
sklep — na miejscu. Frań 
ciszek Bartkowiak Zbru- 
dzewo, pow. Śrem.

33352g

Sprzedam domek niewy­
kończony. Zgłoszenia: Za 
bikowo, Wojska Polskie-
gb 18. 31968g

Domek mały solidny ku­
pię. Oddam samodzielne 
3-pokojowe mieszkanie z 
wygodami. Wyczerpujące 
oferty „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 31975g.

Sprzedam parcelę 0,5 ha 
domek gospodarczy, 2 oo 
koję, kuchnia — ‘ wolne. 
3 km stacja kolejowa — 
autobus. Poznań 15 km. 
Adres: Poznań, Dzierżyń­
skiego 27 m. 54. Stanisław
Rydlewicz.

Różne
32883g

Parowe czyszczenie pic 
rza i puchu na poczeka-
niu. Poznań-Wilda, 

14221g l skiego 2.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Zbą 
szyniu, pow. Nowy Tomyśl zatrudni zaraz względnie 
w okresie późniejszym GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
z odpowiednią praktyką, najchętniej w pionie CRS.

Wynagrodzenie dobre.
Mieszkanie 2 pokoje z kuchnią zapewnione.
Szczegółowe warunki płacy i pracy należy omówić 

w biurze GS.
Spółdzielnia zwraca koszty przejazdów. K6712

Zarząd Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa Hurtu Spo­
żywczego w Poznaniu, PI. Wolności 4 — zatrudni 
zaraz do pracy w terenie

— INWENTARYZATORÓW wzgl. REWIDENTÓW 
inwentaryzatorów.
Wymagane wykształcenie średnie oraz prak­
tyka w handlu.

Wynagrodzenie zgodne z taryfikatorem.
Zgłoszenia do Kadr, PI. Wolności 4, IV ptr. pok. 38, 

tel. 587-72. K6750

PRACOWNIKA na stanowisko Kierownika Sekcji 
Kontroli Zakładowej lub Kierownika Sekcji Ekono­
micznej oraz DWÓCH INWENTARYZATORÓW — Z 
kwalifikacjami — zatrudni Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Tekstylno-Odzieżowe w Poznaniu, Plac Wol­
ności 3. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 
Zawodowego. K6731

Rolniczy Zespół Spółdzielczy Podstolice, pow. Wrześ­
nia — poszukuje zaraz 

OBOROWEGO, może mieć pomoc.
Mieszkanie zapęwnione, oświetlenie elektryczne, 
szkoła, sklep na miejscu. Warunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. W6858

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budownic­
twa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 — za­
trudni zaraz następujących pracowników: 
— KIEROWNIKA placówki transportowej w Kępnie, 
— DYSPOZYTORA transportu w Ekspozyturze 

Ostrów Wlkp.
Wymagane wykształcanie wyższe lub średnie eko­

nomiki transportu oraz praktyka w transporcie.
Majstra warsztatu w Ekspozyturze Ostrów wyma­

gane praktyka oraz dyplom mistrzowski w zawo­
dzie mechanika lub ślusarza samochodowego.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie (stawki maksymalne). W7C6-7

Powiatowy Zarząd Dróg Lokalnych w Żywcu — za­
trudni natychmiast:

INŻYNIERA DROGOWO-MOSTOWEGO z praktyką 
minimum 1-roczną, względnie TECHNIKA DROGO­
WO-MOSTOWEGO z praktyką 3-łetnią — na sta­
nowisko st. inspektora technicznego (wynagrodze­
nie do 3.000 zł mieszkanie zapewnione) oraz 
2 TECHNIKÓW DROGOWO-MOSTOWYCH z prak­
tyką 2-letnią — na stanowisko kierowników budów, 
względnie nadzorów dróg i mostów.

Warunki płacy i pracy wg Układu Zbiorowego Pra­
cy w Budownictwie. W6698

Strojenia, naprawy for­
tepianów wykonuje za­
przysiężony rzeczoznaw­
ca. Drygas, ul. Chudoby 
nr 15, tel. 599-79. 32273g

Wypożyczalnia najmod­
niejszych sukien ślub­
nych, welonów oraz na­
kryć do chrztu — Mick’e 
wieża 20. 33382g

Sprostowanie! Doc. dr. 
Roman Rafiński wraca 
depiero 31 października 
br. W ogłoszeniu z dnia 
29. IX. 66 r. mylnie po­
dano, że już powrócił. 
Za pomyłkę przeprasza­
my*

32203g

MUZEA

Kil: ń 
329»g

Dnia 28 września 1966 r. odszedł od nas po 
długich cierpieniach opatrzony Sakramentami 
sw. ukochany mąż, ojciec i dziadziuś, śp.

WOJCIECH PECZYNSKI 
powstaniec wielkopolski 

odznaczony
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 paź­
dziernika br„ o godz. 12.30 z kaplicy cmenta­
rza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, 

SYNOWE, WNUKI i PRAWNUKI 
Poznań, Jackowskiego 31 m. 4 33528g

' 4. - ł

Dnia 27 września 1966 r., zmarł tragicznie nasz 
najdroższy i najukochańszy syn, brat i wnuk.

Roman Adamczewski
O czym powiadamiają 

nieutuleni w głębokim smutku

MATKA, OJCIEC, BABCIA, CIOCIA 
i BRAT

33487?
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka X W - 5

Matrymonialne

Starsza rencistka dobre­
go charakteru z mieszka 
niem pozna subtelnego to 
warzysza życia, emeryta, 
wdowca, 65—68 lat. Cci 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31841g.

Pan lat 32 pogodnego u- 
sposobienia, wyższym wy 
kształceniem pozna sym­
patyczną panią, chętnie z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31«93g.

Archeologiczne (Mielżyń 
skiego 27/29) — g. 9—]5.

Historii m. Poznania — 
(St. Rynek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotni 
czego (St. Rynek — Od­
wach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 9—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10- 15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 9—15.
Militarium (Cytadela) — 

godz. 12—16.
Przyrodnicze (Swierczew 

sk!ego 19) — g. 9—16.
Rzemiosł Artystycznych 

(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Pałac Kultury (hol I

ptr.) „Amatorska twór
cześć plastyczna Wielko-
polski” — g.

Salon PTF 
skiego 7) — 
przyrodnicze” 
kowskiego —

9—18.
(Paderew- 
„Zbliżenia
L. Szur- 

g. 10—19.
BWA Arsenał (St. Ry­

nek) — „Wody terytorial 
ne” malarstwo Luis Mar 
tines Pedro (Kuba) — g. 
10—18.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) “
socjalizmu w 
shiem 1840—1881' 
10-18.

.Początki 
Poznań- 
— godz.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzedz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo­
wa —- g. 9—17.

AB

Nr 233 (7040)

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) _ wystawa —scenogra 
fii Borysa Achczjjskiego
(Bułgaria) g. 10—20.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Wielkopolski Park Na­
rodowy” — fotogramy A. 
Wiśniewskiego — g. 9—13.

Pałac Kultury (hol Sa-
li Wielkiej)
menty Tysiąclecia” 
g 9—18.

„Doku-

diFzuryJ
Szpital Kliniczny im. 

Święcickiego — chirurgia 
— interna (ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 671-231).

Państw. Szpital Klinicz 
ny im. Pawłowa — oku­
listyka, (ul. Garbary 11, 
telefon 510-21).

Woj. Szpital Dziecięcy 
— chir dziec. do lat 14 
(ul św. Józefa 7/9, teł. 
5?(-21).

Stacja Pogotowia - Ra 
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu 
guje tylko na terenie Po 
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99: nagłe zacho 
rouania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; porady le­
karskie, telefon 637-35. 
Ambulatoria czynne: chi
rurgiczne 
pediatryczne i

całą dobę:
intern’

tyczne — g. 15—23: stoma 
tclcgiczne — g. 20—7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
tel. 566-66.

Apteki: Al. Marcinków 
skiego 11 — (czynna całą 
dobę.

Dyżur nocny: Główna 53 
1 Starołęcka 79.

Lekarz Weterynarii — 
Miejska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun- 
W£’dzka 248, teł. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).

,GŁOS WIELKOPOLSKI”



Konin chce być czysty Trzcianeckie 
inwestycje

IV gabinecie konińskiego „burmistrza” Zdzisława Szklar- 
Rawskiego trwa dyskusja na temat podniesienia sta­

nu czystości w mieście. Biorą w niej udział przewodniczący 
komitetów blokowych.
— Przed wojną — słyszę sło 

wa jednego z mówców — pa­
nował u nas dobry zwyczaj 
mycia i sprzątania w każdą so 
botę klatek schodowych oraz 
zamiatania ulic i podwórek. 
Warto obecnie wrócić do tych 
dobrych tradycji. W wielu bo-

POZNAŃSKA
• Nareszcie ciepło! Zziębnię 

ci poznaniacy z ogromnym za 
dowoleniem przyjęli decyzję o 
■wcześniejszym niż zwykle o- 
grzewaniu w tym roku miesz­
kań. Niestety, zarządzenie za­
skoczyło wiele administracji 
domów, które na ostatnią chwi 
lę zaplanowały... remonty ko­
tłowni.

• Instytut Mechanizacji Roi 
nic twa w Starołęce doczeka się 
wkrótce, bo w przyszłym ro­
ku, nowych obiektów. Trwają­
ca od roku rozbudowa insty­
tutu (laboratoria, 11-kondygna 
cyjny wieżowiec) i jego moder 
nizacja zapewni poznańskim 
naukowcom korzystne warunki 
do prac doświadczalnych.

• Poznańskie maluchy, na­
wet dwuletnie, doczekały się 
swego cyrku. Na placu przed 
stadionem im. 22 Lipca rozbił 
namioty najmłodszy w kraju 
cyrk „Bajka”. Popisy cyrkowe 
wplecione są w akcję sztuki
W. Maciejewskiej „Królewna 
Śnieżka i 7 krasnoludków”.

• Poznaniowi przybędzie 
kilka ulic, przede wszystkim 
ulica Starołęcka, przebudowa­
na ulica Szpitalna, Robocza i 
Energetyczna. Dobiega końca 
budowa kilkunastu uliczek na 
Świerczewskiego.

• Koncert inaugurujący bie 
żący sezon muzyczny odbędzie 
się dziś i w niedzielę, jak zwy­
kle, w auli UAM, będzie to 
37 z kolei Koncert Poznański 
zorganizowany przez Państwo­
wa Filharmonię nrzy współu­
dziale WKZZ i „Expressu Po­
znańskiego”.

• Tysiące studentów zje­
chało do Poznania z różnych 
stron Wielkopolski i kraju na 
inaugurację roku akademickie 
go. W sobotę odbywa sie 
■wprawdzie uroczystość inaugu 
racyjna tylko na Politechnice 
Poznańskiej, ale przezorni przy 
byli wcześniej, żeby zabezpie­
czyć sobie mieszkania. Nie 
wszyscy bowiem dostaną lo­
cum w domach studenckich. 
Akademicy z niecierpliwością 
obserwują postępy prac na bu 
dowie 12-kondygnacyjnego Do 
mu Studenta przy ul. Zwierzy 
nieckiej. (emp) 

wiem posesjach panuje brud i 
bałagan. Ich użytkownicy zapo 
mnieli o istnieniu mioteł, gra­
bi, a także pędzli i farby. Kie­
dyś przypominał im o tym poli 
cjant za pośrednictwem man­
datów. Trzeba i dziś zabrać się 
ostrzej do tych, którzy swym 
niechlujstwem przynoszą 
wstyd naszemu miastu.

Z dalszych wypowiedzi wy­
nikało, że wiele domów ulic i 
placów wymaga uporządkowa 
nia. Mówiono o usypisku śmie 
ci przy ul. Kolskiej, o zanied­
banym Placu Zamkowym, o 
tym, źe w pobliżu pomnika ku 
czci poległych harcują psy, a 
w wielu miejscach wylewa się 
nieczystości wprost na ulicę. ,

Niełatwo Koninowi o czy­
stość i ład. Oprócz starej zabu 
dowy i zaniedbań zawinionych 
przez niektórych lokatorów, w 
mieście trwają nieustanne „wy 
kopki”, związane z pracami ka 
nalizacyjno-wodociągowymi.

Konin chce jednak być czy­
sty. Jako jedno z pierwszych z 
wielkopolskich miast podjął z 
okazji Tysiąclecia czyn higie- 
nizowania i upiększania do­
mów, ulic i placów. Po zakoń­
czeniu I etapu współzawodni­
ctwa o najczystsze miasto Wiel 
kopolski, którego wynikiem 
było ukwiecenie i zazielenie­
nie Konina, przystąpiono obec 
nie do porządkowania klatek 
schodowych, fasad starych bu­
dynków oraz ich otoczenia. Du 
żą aktywność przejawiają w 
tym komitety blokowe, które 
zbierają pisemne deklaracje lo

W najbliższym tygodniu (od 3 
do 9. X) czekają nas interesujące 
imprezy artystyczne oraz tran­
smisje i sprawozdania z obrad 
Kongresu Kultury Polskiej.

PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie­
ci film z serii „Opowieści znad 
rzeki”, 17.15 — dla młodych „Pies, 
mój przyjaciel”, 17.35 — reportaż 
filmowy „Milicjanci”, 18.15 — Ki­
no Krótkich Filmów, 18.45 — TV 
Magazyn Postępu Technicznego, 
20.15 — Teatr TV: „Odprawa po­
słów greckich” J. Kochanow- 
kiego w reżyserii Ludwika Rene; 
wystąpią: H. Zembrzuska, S. Za­
czyk, S. Jasiukiewicz, W. Krasno 
wiecki, K. Łaniewska, J. Bylczyń 
ski i inni, 21.15 — „Teatr bez 
słów” — wrocławska pantomima, 
21.45 — „Rozmowy o współczes­
ności”.

WTOREK: 10 — film polski „Po 
piół i diament”, 17.05 — dla mło­
dych „Zrób to sam”, 17.20 — 
„Trójmiasto”, 17.50 — kurs rolni­
czy „Uprawa żyta”, 18.20 — te­
leturniej „Walczymy parami”, 
18.50 — „Na morskich szlakach”, 
20 — „Panorama lubuska”, 20.15 
— film polski „Popiół i diament”, 
21.55 — „Kronika kulturalna” 
(Szczecin).

ŚRODA: 11.25 — film polski 
„Celuloza”, 16.40 — Polska Kroni 
ka Filmowa, 17 — dla młodych 

katorów, zobowiązujących się 
do pomalowania zniszczonych 
ścian, ram okiennych, naprawy 
opłotowań, wreszcie do syste­
matycznego sprzątania klatek 
schodowych oraz otoczenia zaj 
mowanych posesji, (fb)

1
We wsi Turkawki (pow. Oborni­

ki) traktorzysta Henryk Koplin zo 
stał wciągnięty w tryby koparki 
i poniósł śmierć na miejscu.

W Gorzycach (pow. Ostrów) Hen 
ryk. Krawiec, prowadząc bez u- 
prawnień motocykl, wpadł na 
przydrożne drzewo i poniósł 
śmierć.

W Klęce (pow. Jarocin) wskutek 
urwania się tylnego koła — „Żuk” 
wjechał w drzewo. Kierowca — 
Roman Adamczewski w drodze do 
szpitala zmarł, a pasażerka Wan­
da Wietrzykowska doznała cięż­
kich obrażeń.

W Kaliszu wyłowiono z Prosny 
zwłoki Stanisława Tarbiarczyka, 
który — najprawdopodobniej po 
pijanemu — wpadł do wody i u- 
tonął.

W Cielczy (pow. Jarocin) „Star*.’, 
prowadzony przez Leona Malickie­
go, potrącił przechodnia — Mie­
czysława Krygawskiego, który 
zmarł po przewiezieniu do szpita­
la.

Podczas omłotów w Lubochni 
(pow. Gniezno) w gospodarstwie 
Michała Grzybowskiego — jego 
żona dostała się w tryby kieratu 
i poniosła śmierć.

W Tomicach (pow. Pleszew) Fe­
licja Drobniewska nagłe wtargnę­
ła na jezdnię i znalazła się pod 
kołami samochodu osobowego, Po 
niosła śmierć na miejscu, (ak)

„Od skakanki do baletu” (Berlin), 
17.30 — magazyn „Nie tylko dla 
pań”, 17.50 — Magazyn Medycz­
ny, 18.20 — film „Spotkanie” z 
serii „Bella i Sebastian”, 18.50 — 
„Pod znakiem jakości”, 20 — 
„Wycinanki”, 20.15 — „Muzyka 
polska — Wawel”; wystąpią: K. 
Łukomska — śpiew, E. Stefań- 
ska-Łukowicz — klawesyn, K. 
Szostek-Radkowa śpiew, M. Wy­
rzykowski — recytacje oraz chór

Realizacja licznych inwes­
tycji w trzcianeckim powie­
cie w minionej 5-latce mia­
ła poważny wpływ na akty­
wizację gospodarczą powiatu. 
Tak np. dzięki inwestycjom 
przyrost zdolności produkcyj­
nej tego powiatu wyniósł 607,8 
min. złotych.

Najwięcej jednak nakła­
dów, bo aż z górą 200 milio­
nów zł, wydano na PGR-ows 
kie inwestycje. Efektem tych 
środków są m. in. 2 suszarnie 
pasz zielonych, 262 nowe sta 
nowiska dla bydła i 184 izby 
mieszkalne. Coraz lepszą pra­
cę kółek rolniczych zagwaran 
tuje 12 szop magazynowych, 
83 zestawy maszynowo-trak- 
torowe, 155 silosów i 4 agro- 
nomówki.

To wszystko przyczyniło się 
do dobrego rozwoju trzcianec 
kiego rolnictwa — plony zbóż 
podstawowych wzrosły z 12 
do 15 q z ha, ziemniaków ze 
125 do 169 q z ha, nie mówiąc 
już o rozwoju hodowli i o 
wzroście mleczności krów. O 
ożywieniu budownictwa mie­
szkaniowego z kolei świadczy 
oddanie do użytku 1755 izb.

(jn)

Pokrótce z Kalisza
KURS BIUROWOŚCI

Dyrekcja Technikum Ekono­
micznego w Kaliszu przyjmuje 
na jednoroczny kurs biurowoś 
ci i księgowości kandydatów 
którzy ukończyli 7 klas szkoły 

| podstawowej.

Polskiej, 21.10 — „Mistrz” pre­
miera filmu TV polskiej w re­
żyserii J. Antczaka. W roli głów­
nej J. Warneckiego.

SOBOTA: 10 — „Pod gwiazdą 
frygijską” film polski, 17.15 — dla 
młodych „Przeżyjmy to jeszcze 
raz” film polski, 18.10 — klub 
„Po szóstej”, 18.50 — reportaż fil­
mowy „Łączniczki”, 20 — „Nasi 
klasycy” — program rozrywkowy 
(Gdańsk, Katowice, Kraków, Wro 
cław), 21.35 — sprawozdanie z 
Kongresu Kultury Polskiej, 23 — 
„Opatija 1966” — finał festiwalu 
pieśni i tańca organizowanego 
przez jugosłowiańską TV.

NIEDZIELA: 10.25 — „Prezentu­
jemy zespoły amatorskie” (lok.), 
11.10 — z cyklu „W starym kinie”, 
12.10 — dramat z roku 1791 J. Kra 
sowskiego, „Trzeci Maja” wyko­
nawcy: C. Wołłejko, B. Pawlik, 
E. Fetting, M. Pawlicki, S. Wy­
szyński, M. Gajda, 13.55 — z cy­
klu „Piórkiem i węglem”, 14.15 — 
„Gdzie my, tam granica” film z 
serii „Czterej pancerni 1 pies”, 
15.20 — dla dzieci telezabawa 
„Rycerze”, 16.05 — dla dzieci 
„Ula ma kota”, 16.25 — reportaż 
z cyklu „Ludzie i zdarzenia”, 
16.40 — montaż poetycki „Ojczyz­
na” w wyborze i układzie Kiry 
Gałczyńskiej, 17.20 — reportaż fil 
mowy z wystawy w „Zachęcie”, 
17.30 — teleturniej „1000 lat kul­
tury polskiej”, 18.25 — sprawozda 
nie z Kongresu Kultury Polskiej, 
20.40 — Kabaret „Szpak” w reży­
serii Z. Wiktorczyka wystąpią: 
Bielicka, Janowska, w\zesińska, 
Czechowicz, Gliński i inni., 21.50 
— film fabularny.

Polska - IM w Magdeburgu
Dziesiąty mecz naszych lekkoatletów z reprezentacją NRD odb 

wający się dzisiaj i jutro na stadionie w Magdeburgu, będzie ró 
nocześnie ostatnim tegorocznym występem polskiej reprezentacj

Żaden z dziewięciu dotychczas 
rozegranych meczów nie wzbudził 
takiego zainteresowania jak obec­
ny. Wynika to niewątpliwie z wy 
sokiej p»zycji jaką wywalczyli re 
prezentanci NRD na mistrzo­
stwach Europy w Budapeszcie. 
Niemcy stając do spotkania z Pol 
ską będą chcieli udowodnić, że 
budapeszteńska lokata NRD nie 
była dziełem przypadku.

Prawdę mówiąc występujemy 
w roli faworytów, ale nie stupro­
centowych zwycięzców. Broniąc 
drugiej pozycji w Europie doło­
żyć będziemy musieli niemało sta 
rań, by rozstrzygnąć spotkanie na 
naszą korzyść.

W ostatnich dniach nastąpiły 
zmiany w składach obu reprezen 
tacji. Z uwagi na kontuzję nie

'dalekopisem.
TOUR DE POLOGNE

Jan Magiera potwierdził swą wy 
soką klasę w indywidualnej jeź- 
dzie na V etapie Międzynarodowe­

go Wyścigu Kolarskiego Dookoła 
4 Polski. Na prowadzącej stale pod 
J górę szosie z Nowego Sącza do 
H Krynicy uzyskał on w czwartek 
। najlepszy czas, wyprzedzając po 

drodze aż 5 rywali.
Drużynowo znowu triumfowali 

kolarze Legii (I), którzy ukończyli 
etap w czasie 2:34.36

Tłumy mieszkańców beskidzkiej 
miejscowości Sucha witały kola­
rzy kończących tu VI etap Wyści­
gu Dookoła Polski. Burzliwą owa 
cję zgotowano Józefowi Bekero- 
wi, który — po solowym rajdzie 
na ostatnich 5 km — wpadł na 
metę z przewagą 29 sek. w czasie' 
3:14.11.

FINAŁY BOKSERSKIEGO 
PUCHARU JUNIORÓW

Do rozgrywek finałowych bok­
serskiego pucharu juniorów 
GKKFiT zakwalifikowały się re­
prezentacje Białegostoku, Gdań­
ska, Katowic i Poznania. Spotka­
nia finałowe systemem „każdy z 
każdym — mecz i rewanż” rozpocz 
ną się 9 października i będą trwa­
ły do 16 grudnia, (t)

Szczecin żyje meczem 
POiSks-Luksemburg

Międzypaństwowe spotkanie pił 
karskie o mistrzostwo Europy 
Polska — Luksemburg wywołało 
w Szczecinie i województwie du­
że zainteresowanie. Zamówienia 
zbiorowe na biletj- wpływają nie-- 
mai od wszystkich zakładów pra­
cy.

Dużym zainteresowaniem cieszą 
się również treningi kadry pił­
karskiej. Czwartkowy trening na 
stadionie Pogoni, gdzie w niedzie­
lę o godz. 12-tej rozegrany zosta­
nie mecz, obserwowało ponad dwa 
tysiące kibiców. (PAP)

Rugb ści inaugurują 
drugą rundą

W niedzielę rozpoczną rugbiści 
drugą rundę spotkań o mistrzos­
two Polski. Na stadionie, na Wi­
nogradach zespół Posnanii spotka 
się z Czarnymi Bytom. Polonia 
Poznań rozegra w tym samym 
dniu mecz z Orłem w Warszawie.

(x) 

będzie startować Witold Barj 
W tej sytuacji pobiegną prawd 
podobnie na 800 m Szordykows 
i Żelazny, a 1500 m Szordykows 
i Tkaczyk. W skoku o tyczce r 
będzie Sokołowskiego, którego 
stąpi Więcek.

Nieco osłabiona będzie równi I 
reprezentacja NRD. Matusche | 
ski i Haase wyjeżdżają na M; 
Olimpiadę do Meksyku, a M 
cierpi na dolegliwości mięśnia i 
cowego. Mimo to spotkanie zaj 
wiada się niezwykle atrakcyjr 
i poza mistrzostwami będzie ] 
dnym z największych lekkoat 
tycznych wydarzeń w Europie, 
wiem na starcie stanie 12 n 
strzów z Budapesztu, 8 wicen 
strzów i 12 zdobywców brąj 
wych medali.

Równocześnie odbędzie się sp< 
kanie pań. Całą naszą nadzie 
pokładamy w wielkiej trójce: K 
szenstein, Kłobukowska, Bedna 
kówna, chociaż i w pozostały 
konkurencjach nie jesteśmy b 
szans.

Pierwsze spotkanie rozegraliśn Ć 
z NRD w 1951 roku. Od tej po; y 
nie przegraliśmy żadnego mec: c 
z naszymi zachodnimi sąsiadan f 
Dziewięć razy walczyły równi v 
Polki z reprezentantkami NR - 
Bilans pań jest ujemny. Wygra F 
zaledwie dwa spotkania i raz z t 
misowały. £

Przebieg magdeburskiego spo 
kania transmitować będzie Teł ’ 
wizja Polska w sobotę od goi t 
15 i w niedzielę od godz. 14.20. S

( Z

OHmpśa - Polonia - 
na Golęcinie

Jedyny reprezentant Wielkope 
ski w H lidze piłkarskiej Olimpy , 
Poznań znajduje się, niestety, ■ 
końcu tabeli. Czy gwardziści I p- 
najbliższych pojedynkach *'nła; _. 
poprawić swoją lokatę? Dzisiaj! 
godz. 15 odbędzie się na Golęcira c< 
mecz Olimpii z bydgoską Polon! S( 
Zawody prowadzić będzie sędg W 
Jargus z Olsztyna. Z5

W niedzielę w lidze międzyokt Jp 
gowej odbędą się następujące m pj 
cze: Unia Wąbrzeźno — Lech F c, 
znań, Włókniarz Turek — Flo - 
Gdynia, Arkonia Szczecin — Pol P 
nia Poznań, Bałtyk Gdynia 
Warta Poznań, Zawisza Bydgos: 
— Calisia, Budowlani Bydgos: ’ 
— Polonia Gdańsk, Darzbór Szcl I 
cinek — Czarni Szczecin, Błękity 
Stargard — Lechia Szczecinek, f ]

Na ringach bokserskie:
W najbliższym spotkaniu ml 

dzypaństwowym z NRD nie W! 
stąpi Pietrzykowski. Zawiadoni 1 
on PZB, że z powodu braku o* 
powiednich partnerów do sparn F 
gu w swoim klubie, nie jest d< * 
statecznie przygotowany. W mie[ 
sce Pietrzykowskiego wystąpi pr 1 
wodopodobnie Dragan z Hutnik wj

i orkiestra Państwowej Filharmo 
nii w Krakowie pod dyr. H. Czy­
ża, 21.15 — „Światowid”, 21.45 — 
„Odwiedziny o zmierzchu” film 
TV prod. polsk. w rolach K. Ję­
drusik i G. Holoubek.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
„Fizyka na piątkę”, 17.25— dla 
młodych odcinek pierwszy .jiflub 
pancernych”, 17.45 — „Na zdro­
wie”, 18.05 — „Kwadrans zaga­
dek”, 18.20 — „To co najlepsze”, 
18.50 — reportaż filmowy „Labora 
torium sztuki”, 19.10 — przemó­
wienie ambasadora NRD, 20 — 
występ zespołu „Mazowsze” na 
otwarcie Kongresu Kultury Pol­
skiej, 20.15 — publicystyka kul­
turalna „Jutro Kongres”, 21.35 — 
film TV prod. poi. „Awatar”.

PIĄTEK: 9.55 — Otwarcie obrad 
Kongresu Kultury Polskiej. Tran 
smisja z Teatru Wielkiego w War 
szawie, 17 — „Miś z okienka”, 
17.15 — dla dzieci „Szewc Kopyt­
ko i kaczor Kwak” K. Makuszyń­
skiego, 17.35 — zespoły amator­
skie „Bawcie się z nami”, 18 — 
„Azymut?’, 18.25 — „Wielokro­
pek”, 18.55 — Wszechnica TV: 
„U źródeł kultury”, 20 — sprawo­
zdanie z dnia Kongresu Kultury

Menażer zawodowego mistn ni; 
świata wszechwag Cassiusa Claj ta! 
— M. Better zwrócił się do PZ or 
z propozycją występu Claya ’ ka 
Polsce, jeżeli znajdzie się W n: eo 
szym kraju zawodnik mający < Po 
chotę walczyć z mistrzem. Czy mi 
by propozycja ta wypływała 
braku rozeznania, że w Pols< *3 
nie ma bokserów zawodowyd; 
Do występu Clay’a w naszyt 
kraju prawdopodobnie nie dd 
dzie.

Październik Remigiusza

Sobota Słońce: 5.52—17.43

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król włóczę­
gów”; NOWY — g. 19 „Namiest­
nik”; OPERA — g. 19 /.Hrabina”; 
OPERETKA — g. 19 „Eksportowa 
żona”; MARCINEK - g. n i 17 
„Bamba w oazie Tongo”,

KWA

W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ — Ceramik: nie­
czynne: Noteć: „Sobótki” i „Wy­
strzał”; CZARNKÓW: „Sposób by­
cia” i „Piotruś partyzant”; GNIE 
ZNO — Lech: „Żołnierki”; Polo­
nia: „Kim pan jest, doktorze Sor- 
ge?”; GOSTYŃ: „Pieczone gołąb­
ki”; JAROCIN — Echo: „Złoto 
Alaski”; KALISZ — Kosmos: „O- 
limpiada w Tokio”; Oaza: „Don 
Gabriel”; Stylowe: „Piekło i nie­
bo”; Syrena: „Hrabia Monte Chri 
sto” i „Zgliszcza Radopolje”; KĘ­
PNO: „Niedziela sprawiedliwości”; 
KOŁO: „Pieczone gołąbki” i 
„Okropna żona”; KŁODAWA: — 
„Dwaj z Teksasu”; KONIN: Ener 
getyk: „Poznańskie Słowiki”; — 
Górnik: „Gangster i urzędnik”;
KOŚCIAN: „Jeden przeciw wszy­
stkim”; KROTOSZYN: „Niekocha 
na”; LESZNO Klubowe: „Fanfa­

ron”; Panorama: — „Poznańskie 
Słowiki”; MIĘDZYCHÓD: „Jutro 
Meksyk”; NOWY TOMYŚL: „Ka­
tastrofa”; OBORNIKI: „Małpia 
kuracja”; OSTRÓW — Roma: — 
„Mściciel w masce”; Słońce: — 
„Winnetou” (I i II cz.); OSTRZE­
SZÓW: „Upadek Cesarstwa Rzym 
skiego”; PIŁA — Ikar: „Niewier­
ność”; Iskra: „Pieski świat” — 
(Monde cane); Koral: „Gangste” 
i urzędnik”; PLESZEW: „Zawsze 
w niedzielę”; RAWICZ: „Miejsce 
dla jednego”; SŁUPCA: „Ojciec 
żołnierza”; ŚREM: „Katastrofa”; 
ŚRODA: „Jeden przeciw wszyst­
kim”; SZAMOTUŁY: „Czarny Tu 
lipan”; TRZCIANKA: „Kobiety 
strzeżcie się”; TUREK: „Sobót­
ki”; WĄGROWIEC: „Gładka skó­
ra”; WOLSZTYN: „Złoto Alaski”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„India”

CYRK

CYRK
„Bajka” (plac przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — g. 17 „Królewna 
Śnieżka i 7 krasnoludków”.

KONCERTY

AULA UAM — g. 19.30 — 37 
Koncert Poznański: dyrygent — 
Witold Krzemieński, soliści: Kri- 
sta Zema- <cova — harfa, Kazi- 
mi< rz Pustelak — tenor.

RADIO
SOBOTA: PROGRAM I — Fala 

1322 m i UKF (do g. 18 i od 24 do 
3) 69,74 MHz: 8.15 Muz.; 9.49 Roz­
mowy na tematy prawne; 9 Dla 

kl. III i IV „Goście z Tysiąclecia”; 
9.20 Czego chętnie słuchamy; 10 
„Most” fragm. prozy I. Dowgie- 
lewiczowej; 10.20 Muz. operowa; 11 
Dla kl. V „Dwa tysiące lat na­
szej szkoły” słuch.; 11.30 „Babi- 
mojsko — dąbrowskie” — melodie 
ludowe; 12.25 Rolniczy kwadrans; 
12.40 Więcej, lepiej, taniej; 13 Dla 
kl. III i IV „Tajemniczy głos” — 
słuch.; 14 Czy znasz tę książkę; 
14.30 Z muz. franc.; 15.10 Transm. 
Międzypaństw. Meczu Lekkoatle­
tycznego NRD — Polska; 17.10 „Po­
południe z młodością”; 18 Lubuski 
Karnawał; 18.45 Kurs jęz. ang.; 
19.10 Public, międzynar.; 19.20 „Wę 
drówki muz. po kraju”; 20.30 Wie­
czór literacko-muzyczny; 20.35 — 
Gra Zesp. Smyczkowy „The Leon 
Young String Chorale”; 20.50 Pod­
wieczorek przy mikrofonie; 22.20 
To lubię; 22.35 Chwila poezji; 23.15 
Poznańska Piętnastka Radiowa; 
23.35 Muzyka nocą; 0-05 Program 
nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.06, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
LKF 66,62 MHz: 8.10 Z postępo­
wych tradycji pedagogicznych; 
8.35 Aud. dokument.; 9.05 Konc. 
poranny; 9.50 „Gęsim piórem” — 
„Obrona Warszawy przed Prusa­
kami” fragm. „Pamiętników” .1. 
Kilińskiego; 10.05 Grają ork. i ze­
społy rozrywk.; 10.50 „Spotkanie z 
pisarzami” audycja poświęcona J. 
Wiktorowi; 11.10 Public, między­
narodowa; 11.20 Konc. chopinowski 
w wyk. J. Ślendzińskiei: 12.25 — 
Konc. Chóru Radia Szwajcarii 
Włoskiej; 12.50 Mówi Technika 
„Jak się tłoczy karoserię”; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.20 Popołud 
nie muzyczne; 13.50 Sprawy nie­

zwykłe i przykre; 14 „Pod niebem 
Italii” gra Ork. D’no Olivieri; 
14.30 Uniwersytet Radiowy Cykl 
„Korzenie jutra”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 Z nagrań zielonogór­
skiej Ork. Symf.; 15.30 Dla dzieci 
słuch.; pt. „Mój brat Adaś”; 16.05 
Public, międzynarod.; 17.25 Wielko 
polska dla eksportu; 17.30 Grająca 
szafa; 18.15 Z podróżnego notat­
nika; 18.25 Walce i tanga; 18.50 — 
Felieton M. Jorsta; 19.05 Muz. i ak­
tualności; 19.30 „Matysiakowie”; 
20.30 Konc. muz. polskiej z nagrań 
Ork. i Chóru PR w Krakowie pod 
dyr. R. Mackiewicza; 21.40 Mel. 
tan.; 22 „Trzy po trzy”; 23 Muz. 
tan.; 0.05 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5, 5.30, 6.30, 
7.30 , 8.30, 10, 12.06, 16, 19, 21, 23.50, 
1, 2, 2.55.

NIEDZIELA: PROGRAM I — Fa­
la 1322 m i UKF (do g. 18 i od 24 
do 3) 69,74 MHz: 8.15 Utwory W. A. 
Mozarta; 8.30 Przekrój muz. tyg.; 
9.05 „Fala 56”; 9.15 Magazyn Woj­
skowy; 10 Dla dzieci w wieku 
przedszk. słuch, pt. „Jak makiem 
zasiał”; 10.20 Mel. filmowe; 10.40 
Konc. życzeń; 11.40 „Szkatułka z 
klejnotami”; 12.10 „Plamy na ma­
pie”; 12.’0 „Radiowa piosenka mie 
siąea”; 12.50 Kultura pilnie po­
szukiwana; 13.20 Polskie mel. lu-_ 
dowe; 13.35 Przegląd prasy literac­
kiej; 13.45 Mel. rozrywk.; 14 „W 
Jezioranach” 14.30 Transm. Między 
państwowego Meczu Lekkoatletycz 
nego NRD — Polska: 16.40 Tygod* 
niowy przegl. wyd. międzynar!; 
16.55 „Oni” słuch.; 17.35 Muz. roz­
rywkowa; 18.0^ Konc. rozrywk. 
winobraniowych piosenek i melo­
dii; 18.45 „Kamahi” fragm. książ­

ki; 19.15 Muz. tan.; 20 „Tydzień w 

kraju i na święcie”; 20.30 Przed 
Kongresem Kultury Polskiej; 20.40 
„Matysiakowie”; 21.10 „Spójrz mi 
w oczy” piosenki węgierskie; 21.40 
„Radiovariete”; .23.15 Nowości Pro 
gramu III; 0.05 Program nocny z 
Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16.35, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM n — Fala 407 m i 
UKF 66,62 MHz: 8 „Moskwa z me­
lodią i piosenką — słuchaczom poi 
skim”; 8.35 „Radioproblemy”; 10 
Pozn. konc. życzeń; 11 Słuch, pt. 
„Don Juan Poznański”; 12 Trans 
misja Międzypaństw. Meczu Pił­
karskiego Polska — Luxemburg; 
14 Gra „Studio M2”; 14.30 Poetyc­
ki konc. życzeń; 15 Dla dzieci 
„Baśń o krasnoludkach i sierotce 
Marysi”; 15.45 Aud. z cyklu: „Spot 
kanie fizyki z metafizyką”; 16.30 
Konc. chopinowski — M. Arge- 
rich. Nagrania z VH Międzynar. 
Konkursu — Warszaw? 1965; 17.05 
Felieton na tematy międzynar.; 
17.15 Polskie tańce ludowe; 17.30 
„Zgaduj Zgadula”; 19 Rewia pio­
senek; 19.30 Scena ipolska — K. 
Adwentowicz; 20.3? Bilelodie do tan 
ca; 21.22 Muz. tak; 22 Ogólnop^ i 
pozn. wiadom. sportowe; 22.30 — 
Niedzielne wieczpry । muzyczne L. 
van Beethoven — tt/ Symfonia op. 
55 (Eroica); 23.26 Mel. na dobra­
noc.

WIADOMOŚCI: 6.30, 7.30, 8.30, 
17, 21, 23.50.

tri

SOBOTA: .9.55—10.25 Geografia — 
(kl. VII) — „Wędrówki po świę­
cie” (Związek Radziecki); 10.30— 
12.10 — Fab. film franc. — „Ostat­
ni miliarder”; 15 Międzypaństw. 
spotkanie w lekkiej atletyce NRD 

— Polska. Transm. z Magdebu? |J! 
ga; 17 Progr. Tygodnia; 17.15 Wif 
domości; 17.20 „Dla każdego c<! 
miłego” — dla młodz.; 18 „Spo! g. 
kania z przyrodą”; 18.25 Rep. 
„Przestrzeń i czas”; 18.40 Tell 
Echo; 19.20 Dobranoc i Monitoi 
20 Magazyn „Pegaz”; 20.40 Fa' 
film radź. „Zonkoś”; 21.10 Dzicf 
nik; 21.25 Wiadom. sport.; 21.4® 
„Rififi”” — program rozrywk. . ' 
cyklu „Tele-Varietć”; 22.49 
film franc. „Ostatni miliarder’ 8i 
0,05 Program na jutro.

NIEDZIELA: 8 Politechnika
— Matematyka — „Geometria 
kreślna”; 8.35 Politechnika TV Cle 
Chemia — „Układ okresowy P>e'pr: 
wiastków”; 9.05 28-ma lekcja jC pj 
rosyjskiego; 9.25 Politechnika Tpr, 
— Matematyka — „Rząd maC''lęf 
rzy”; 9.55 Politechnika TY 
„Działanie na macierzach”; 1*' ' 
Dla młodych widzów — Kifpr 
„Przygoda” — pt. „Wspomnienr 
z, wakacji” — film fab. pr° j»i 
radź.; 11.40 Wiadomości; 11.55 SP> 
wozd. sport. — transm. ‘ze Szc® Kl 
cina; 13.50 Zespół Pieśni i TańtSZ; 
z Zielonej Góry z cyklu: sz)
zam muzyczny”; 14.20 Sprawozd. ty. 
międzypaństw. spotkania w ’e łó^ 
koatletyce NRD — Polska — tran? 
misja z Magdeburga; 16.3# ” [ 
dziemy na łów”; 16.45 „Portret 
T. Makowski; 17.20 „Radość i sf 
rycz” — film TV prod. po^k),p } 
z serii „Czterej pancerni i Pie’ 
18.15 „Godzina Teatru” — f»lnł
19."o Dobranoc i Dziennik; ?0 •<" „ 
śniewska i inne” — piosenki 
J. Jurandota; 20.50 Niedziela Sp7sta 
towa; 21.10 „Daleka jest
— film fab. prod. polskiej; 2’’51!j 
Wiadomości; 22.50 Wyniki 
ziołków”; -22 52 Aktualn. sport-;

TV zastrzega prawo do zmia®-
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